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UROCZYSTA AKADEMJA PALESTYNSKA 


z udziałem L. JAFFEGO z Jerozolimy, Dra ©. Thona i Dra I. Schwarzbarta 


soze zee pilety w cenie od gr a5 — Zł z do mabycia w kasie Starego ea fr" 


Burzliwa dyskusja nad wnioskiem o votum nieuiności 


dla rządu 


Minister W. R. i O. P. potępia „zieloną wstążeczkĘ” 
i ekscesy antyżydowskie na wyższych uczelniach 


„Polska może być wspólną oiczyzną dla wszystkich obywateli" 


Warszawa 20. I. (Sin) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisji budżetowej Sejmu rozważano 
budżet ministerstwa oświaty. Pierwszy zabrał 
głos minister WR. i OP. Jędrzejewicz, który 
na wstępie wyjaśnia konieczność zmniejeze- 
nia etatów nauczycielskich, Mimo redukcji sił | 
nauczycielskich liczba dzieci chodzących do 
„Szkół zwiększyła się. Minister omawia dalej 
sytuację w szkolnictwie średniem, gdzie ze 
„względu na konieczność redukcji zniesiono li- 
czbę oddziałów przez komasację lub redukcję 
prolesorów, Cofnięto płatne urlopy, zmniejszo 
no liczbę godzin, zniesiono etaty lekarzy i denty 
stów. Szkolnictwo zawodowe mimo różnych 
technicznych przeszkód rozwija. się dalej do 
brze. Omawiajac kwestję nowego ustroju szkol 
'nictiwa. slwierdza «minister, że projekt ten zo- 
stał wniesiony do Sejmu i będzie prawdopo- 
dobnie w najbliższych dniach przedmiotem dy 
skusji. Dalej minister wyjaśnia, dlaczego zo- 
siał w ministerstwie skasowany departament 
sztuki dowodząc, że skasowanie tego departa- 
mentu nie oznacza skasowania zainteresowa- 
nia temi sprawami. Dalej omawia minister 
sprawę poszczególnych wyznań j stosunek do 
kościoła katolickiego. Wnioski opracowane 
przez komisję kodyfikacyjną w sprawach mał 
żeńskich rozdznuchano niepomiernie dla osią- 
gnięcia pewnych celów politycznych. Broń nie 
zwykle obosieczna, często niebezpieczniejsza 
dix napadającego, niż dla atakowanego. Dalej 
"minister omawia 

życie wyznaniowe Żydów 
Wydano tu szerokie zarządzenia dla uregulo- 
wania wewnętrznych stosunków w życiu żydo 
wskim, w pierwszej zaś linji uregulowano wy 
bór organów gmin wyznaniowych, dzięki cze- 
znu około 400 gmin wyznaniowych mogło się 
wreszcie zająć normalnemi sprawami, dalej wy- 
dano przepisy o egzaminach z języka polskieoo 
dla kandydatów na rabinów, wydano rozporzą 
szenie o gospodarce finansowej gmin wyzna- 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


mowych żydowskich, które uratowało je od za 
niku i dużych strat, 

Przechodząc do kierunku szkoły, do tzw. ideo 
logii szkoły, mówca z całą dobitnością oświad- 
cza, iż wybija się tu postać wyjątkowa, pierw- 
szy Naczelnik naszego Państwa, zwycięski 
wódz naczelny armii, postać Józefa Piłsudskie- 
go. Postać jego zbyt zaważyła na dziejach Pol 
ski, czyny jego i dzieła mają dla nas wszystkich 
zbyt wielkie znaczenie, aby można pominąć mił 
«zeniem jego osobę. Szkoła wychowuje dla ży- 
cia, dzieło marszałka realizuje się w Życiu i po 
minięte nigdzie, a więc i w szkole być nie może. 
Rzeczy te są proste i jasne. Niech się mie dziwią 
takie zakłady wychowawcze, które nie potrafią 
wcielić w życie programu wychowania państwo 
wego, że nie będą mogły spotkać się z opieką 
ze strony ministerstwa. na czele którego stoję 
i niech wiedzą. że znajdę środki, aby tym, co 
tych rzeczy nie rozumieją, wyilaŚnić je należy- 
cie, a tembardziej złą wolę ukrócić. 

Wychowanie państwowe unika rozbudzenia 
nienawiści klasowej. narodowej i wyznaniowej. 
Twierdzę, że Polska może być wspólna ojczyz- 
ną dla wszystkich obywateli. Dalej minister 
przeciwstawia się wszelkim partykularyzmom, 
zwalcza wojujący nacjonalizm, który niektó- 


OGŁOSZENIE! 


Pogłoski rozsiewane o iikwida- 
cji naszego przedsiębiorstwa są 


bezpodstawne. 


Przedsiebiorstwo nasze prowa- 
dzimy nadal w niezmniejsze- 
nym zakresie. 


186x KATZ i FLEISCHER 


Skład sukna, Tarnów, Rynek 13 


te ugrupowania chciałyby nazwać „wychowa- 
niem narodowem'*. Nie wypływa z ducha dzie- 
iów Polski wychowanie, zbudowane na nienawi 
ści wobec tych, czy innych grup obywateli. 
„Zielona wstążeczka” źle w moich oczach świad 
czy -0 szkole, jeżeli się na nią pozwała, luk da 
iej noszenia zachęca. Ostatnie wypadki na uni- 
wersytetach ujawniły jaskrawe konsekwencje; 
do których takie wychowanie prowadzi, a któw 
re przejmują mnie głęboka troską o poziom kiri- 
turalny części naszej przyszłej elity iintelekturał 
nei. (Potakiwania). Jeżeli część młodzieży — 
chcę wierzyć, że inspirowanej z zewnątrz — 
wyprowadza przemocą z sal wykłtadowyeń 
swych kolegów innego wyznania, to młodzież 
ta 
podważa i tamie istotę samorządu życia 
akademickiego. 

Jeżeli ta sama inładzież idzie z pałkami na udł- 
ce i wszczyna burdy, przeciwstawłałąc się pO- 
rządkowym zarządzeniom policji, 


to ekscesy te pozostają w zasadniczej 
sprzeczności z eiementarnemi przepisami a- 
kademickiemi 


Jeżeli ta młodzież ulegając złośliwym plotkom. 
wzywa w swoich uchwałach do obrony rzeko- 
mo zagrożonej autonomii szkół akademickich. 
to jakżeż uchwały te wyglądają w ustach tych. 
co saimi tę autonomię łamali? Mamy tu do czy- 
nienia z jakiemś głębokiem zamąceniem moral- 
nem, za które nie mogę czynić odpowiedzialną 
młcdzież. która lekkomyślnie podporządkowała 
się wpływom wyraźnie politycznym. 

Ustawa o szkołach akademickich jest wadli- 
wa — mówi dalej minister. Jest to rzecza po- 
wszęchnie znaną i stwierdzoną niejednokrotnie 
przez szereg naipoważniejszych uaszych proteso 
W 1920 roku oświadczyli mi to pp Maka- 
-ewicz i Tonechamns Bordy antysemickie wu- 


rów 


(bewończenie na stronie 3<iej) 
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pNUWY DZILNNIKE” piatek 24, 1. 1931. 


Elatyzm znowu na tapecie 


Dziwny jstolnie jest stosunek naszego rządu 
do kwestji etatyzmu. Ilekroć wyłania się dys- 
kusja na ten temat, stale przedsta wiciele sfer 
rządowych z oburzeniem odpierają zarzut, ja- 
koby prowadzili politykę etatystyczną; przeci- 
wnie, podkreślają oni zawsze, że rząd stoi na 
gruncie uszanowania prywatnej gospodarki, 
nie myśli wcale jej ograniczać a jeśli kiedy 
wkracza w dziedzinę działalności gospodarczej, 
to czyni to jedynie ze względów .„koniecznoś- 
ci państwowej”. 

Jak rozciągłem jest to pojęcie konieczności 
państwowej. wynika z pobieżnego wyliczenia 
dziedzin życia gospodarczego, objętych już u 
nas działalnością przedsiębiorstw państwowych. 
Państwo posiada u nas trzy banki, przygnia- 
tające swa potęgą całą bankowość prywatną, 
posiada monopole produkcji į sprzedaży tyto- 
niu. zapałek, soli, monopol spirytusowy, kole- 
je, nadto szereg przedsiębiorstw skomercjali- 
zowanych i nieskomercjalizowanych, kilkadzie 
siąt przedsiębiorstw o charakterze mieszanym, 
w których posiada część (z reguły przeważa- 
jaca) kapitału zakładowego. Są to przedsiębior 
styya żeglugowe, chemiczne, metalowe, kopal- 
nie, huty, włókiennicze, komunikacyjne. han- 
dlowe, elektryfikacyjne. Szczegółowe wylicze- 
nie działów produkcji, objętych działalnością 
państwa, wymagałoby całej szpalty druku, dla 
* przykładu jedynie przytoczymy jeszcze, że pań- 
siwo trudni się u nas budową konstrukcyj mosto- 
'wych. obróbką materjałów drzewnych, wyrobem 
. cegły i dachówek, ba—nawet wykonywaniem 
robót krawieckich, mebli, bielizny, obuwia, 
szczotek itd, (warsztaty więzienne į zakłady u- 
mundurowania!) 

Przy najlepszej woli trudno się w tej roz- 
maitości przedsiębiorstw państwowych doszu- 
kać się konieczneści narodowej, któraby zmusza 
ła państwo do produkowania tych wszystkich 
towarów i odbierania chleba prywatnym przed 
siębiorstwom. W roku 1928, w czasie głośnej 
wielkiej debaty o etatyźmie powoływał się pre 
zes Banku Gospodarstwa Krajowego na to, że 
przejęcie przez państwo względnie Bank wie- 
przedsiębiorstw miało na celu „uratowanie ka- 
pitałów inwestowanych już dotychczas w tych 
przedsiębiorstwach przez państwo w drodze 
pożyczek, których ściągniecie było niemożli- 
'wem'*. Już wówczas zwracaliśmy uwagę, że 
motywy ten jest zupełnie niewystarczający, bo 
przez przejęcie tych bankrutujących przedsię- 
Biorstw państwo nie tylko nie uratuje inwe- 
stowanych pieniędzy lecz będzie musiało p9- 
nosić jeszcze dalsze deficyty i inwestować nù- 
we kapitały w celu podtrzymania bytu tych 
przedsiębiorstw. Rząd nie ogłosił dotychczas 
wyników tej swej akcji „sanacyjnej”, nie u- 
lega jednak wątpliwości, że przewidywanie na 
sze sprawdziło się, bo onegdaj wreszcie zapo- 
wiedział min. przemysłu i handlu p. Zarzycki, 
Że „udział skarbu państwa w przedsiębior- 
stwach mieszanych zostanie poddany rewizji i 
że Komitet Ekonomiczny zbada 51 takich przed 
siębiorstw i zadecyduje, z których z nich pań- 
stwo się wycofa“, Jeśli zważymy, że w obec- 
nych warunkach te udziały państwowe sa po- 
prostu niepozbywalne, bo nikt nie będzie się 
kwapił do nabycia udziału w  deficytowych 
przedsiębiorstwach, to obecna decyzja rządu o- 
znaczą właściwie likwidację tych przedsię- 
biorstw. Powzięcie tej decyzji przed 4 laty za- 
oszczędziłoby państwu niewatpliwie kilkadzie- 
siąt miljonów złotych. 

To, co określa się u nas pojęciem etatyzmu, 
nie wyczerpuje się Zresztą w samem bezpośre- 
dnim udziale państwa w życiu gospodarczem 
w charakterze przedsiębiorcy. Etatyzmem jest 
również znacznie szersza sfera wszelkiego ro- 
dzaju zarządzeń, wkraczających w swobodne 
iiształtowanie się życia gospodarczego, 0 ile 
przekracza ona z natury ciasne dziedziny, w 
których ta ingerencja państwa jest rzeczywi- 
ści. uzasadniona. Etatyzmem, tzn. objawem 
hypertrofji działalności państwa, jest u nas po 
dityka w stosunku do karteli, dumping, ogra- 


niczenią handlu zagranicznego zakazami przy 
wozu i prohibicyjnemi cła į itd, Szkody gospo- 
darcze wyrządzone przez tę pośrednią ingeren 
cję państwa są może jeszcze większe niż wy- 
twarzanie przez państwo maszyn do pisania, 
bielizny lub tp. Zamiast cofać się z tych pozy- 
cyj, jakie zdobył elatyzm w czasie wojny i w 
latach następnych, rozszerza on coraz bardziej 
sferę swego działania. Ideolugom etatyzmu wy 
daje się, że potrafią „płanowo zorganizować” 
gospodarkę narodową, lepiej niż to czyni au- 
matycznie samo życie gospodarcze, przyczem 
nie uświadamiają oni sobie nawet w przybli- 
żeniu ogromnych trudności, takiego przedsię- 
wzięcia, któremu nie sprostał faszyzm włoski 
mimo konsekwentnego objęcią swą organiza- 
cją całokształtu życia gospodarczego (gdy u 
nas operuje się tylko na małych odcinkach, 
co musi wydać wobec współzależności wszy- 
stkich dziedzin gospodarczych jeszcze gorsze 
rezuliaty) i któremu to zadaniu również nie 
nłogą podołać bolszewicy mimo, iż mogą do- 
woli pomiatać potrzebami życiowemi swego 
społeczeństwa i wystawiać wytrzymałość jego 
na fak ciężką. próbę, na jaka nie mogą sobie 
pozwolić rządy państw kapitalistycznych. 

Onegdajsza dyskusja w komisii seimowei wy 
kazała istotnie te uderzające niedociągnięcia 
myśli gospodarczej, cechujące kierowników po 
lityki gospodarczej rządu. Tak np. tłumaczył 
min. handlu i przemysłu, że rząd dlatego sprzy 
ja kartelom, bo „niemoże przypatrywać się spo 
koinie dzikiej konkurencji, która groziła wciąż 
wyrzuceniem robotników na bruk*. Rząd zatem 
widocznie wyobraża sobie, że przez skartelizo 
wanie pewnej dziedziny produkcji egzystencja 
zatrudnionych w niej robotników zostaje zabez- 
pieczona. Do pewnego stopnia jest to istotnie 
prawdą. Niestety jednak nie robi rząd bilansu 
tej polityki i nie dostrzega, że za ten sukces pła 
ci społeczeństwo w formie wyższych cen za 
produkty kartelowę i w formie ceł, które z re 
guły dopiero umożliwiają zaistnienie karteli. 
Wszak utrzymywanie wysokich cen na towa- 
ry kartelowe (dysproporcję między temi cena 
mi a cenami towarów nieskartelizowanych o- 
mówiliśmy niedawno) pociąga za sobą zmniej- 
szenie popytu na inne towary, nie skartelizo- 
wane, wywołując tam kryzys, ograniczenie pro 
dukcji i redukcję robotników. To, czego rząd 
chciał uniknąć w jednej dziedzinie, następuje w 
wielu innych w stopniu znacznie wyższym. Nie 
jest to bynajmniej teorja. lecz fakty obserwo- 
wane codziennie. 

Inny znowu mowca z obozu rządowego. po- 
seł Polakiewicz, wystąpił w dyskusji z postu- 
latem, by wobec ograniczenia możliwości wy- 
wozowych przemysł polski nastawił się na 
zbyt wewnętrzny conajmniej w 70 %-ach Teza 
ta jest zupełnie słuszna i sami niejednokrotnie 


Niemcy sprzeciwia'a się 


odroczeniu 


(Telegram wlasny 


Londyn 20. I. (L, Rząd angielski polecił am- 
basadorowi angielskiemu w Berlinie, aby sie 
poinformował u kanclerza Brueninga. jak rzad 
niemiecki zapatruje się na kwestję przedłuże- 
nia moratorjum Hoovera o dalszy rok. Jak 
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Przy cierpieniach pęcherzyka zółciowego i wątrobw, 
kamien'ach żółciowych i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka „Franciszka Józefa“ znakomicie ułatwia tra- 
wienie ¿ądać w aptekach i drogerjach. 


COE E A 


zrealizować i jak pogodzić go z polityką dum- 
pingową, która prowadzi do tego, że konsument 
krajowy płaci dwukrotnie wyższe ceny za pro 
dukt krajowy, po to tylko, by konsument za- 
graniczny mógł produkt ten kupić za połowę 
ceny? Pierwszym warunkiem forsowania zby- 
bu wewnętrznego jest zaniechanie niezwykle 
szerokiego obecnie stosowania dumpingu, co 
dzieje się za poparciem rządu. Bez zaniechania 
tej polityki powiększenie zbytu wewnętrznego! 
jest pustą iluzją i nie pomogą tu żadne nak. 
ani „pociągnięcia“ rządowe. 

Przykładów takich możnaby namnożyć zna 
cznie więcej. Jest to właściwością etatyzmu, że 
prowadzi w taką matnię problemów. iż nie wie 
dać z niej wyjścia. Zamiast jednak wyciągnąć 2 
tych konsekwencyi jedyny logiczny wniosek; 
że Sama zasada etatyzmu jest złą, wyciąga się 
wręcz odwrotny wniosek, że na wynikłe trud- 
ności trzeba odpowiedzieć nowem posunięciem. 
etatystycznem, co oczywiście powiększa jedy= 
nie trudności. 

Zastanawiając się nad niezwykłą żywotno- 
ścią pomysłów etatystycznych w Polsce dojść 
musimy do wniosku, że źródłem jej jest brak w 
Polsce siery, reprezentującej z racji swego sta 
nowiska gospodarczego idee liberalizmu. której 
poglądy cieszyłyby się należnym respektem. 
Wkród np. obecnych stronnictw opozycyjnych 
nie sprzeciwiają się zasadniczo etatyzmowi s0- 
cjaliści (oczywiście!) i nie jest mu przeciwna 
narodowa demokracja, która sama będąc u wła 
dzy identyczną politykę prowadziła. obojętnie 
również — acz niesłusznie — odnoszą się do 
tej kwestji stronnictwa ludowe. Naturalnie obe 
«mie opozycja krytykuje etatystyczne posunię- 
cia rządu. lecz tylko dłatego. że sama mie cią- 
gnie z nich żadnych korzyści, nie zaś bynai- 
mniej z przyczyń zasadniczych. Jedyną fakty- 
cznie sferą ludności, występującą stale przeciw 
etatyzmowi i broniąca liberalizmu gospodarcze 
go, są Żydzi, którzy też od pierwszej chwili kry 
tylkują politykę etatystyczną rządu. jednak z 
odosobnionym ich głosem nikt u nas niestety 
się nie liczył. Pomimo to nie tracimy przekona 
nia, że zwycięży w końcu zrozumienie, iż po- 
mysły etatystyczne i związane z niemi dąże- 
nie do samowystarczalności doprowadzićby 
musiały Polskę do poziomu kraju zupełnie pry 
mitywnego, w którym nędzę ludności osłania- 
łyby przed światem jedynie piękne fasady a la 
Mościce, czy Gdynia. Upowszechnienie się tego 
zrozumienia doprowadzi niewątpliwie w nie- 
zbyt już może odległej przyszłości do zrzuce- 
nia więzów i pęt, jakie swobodnemu rozwojo- 
wi życia gospodarczego nałożył przerost in- 
terwencjonizmu państwowego. 


Dr. B. SEIDEN 


podnosiłiśmy. Jak jednak można postulat ten 


moratorium 


„Nowego Dziennika“) 


| słychać, kanclerz Bruening miał się wypowie 
dzieć przeciw odroczeniu, Niemcy domagają 
się bowiem ostatecznego uregulowania kwestji 
| paracyjnej jeszcze przed upływem morato- 
rjum, tj. przed 1 lipca br. 


Laval nie pojedzie do Genewy 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“) 
Paryż 20. I. (B) Koła poinformowane utrzy- 
muja, że premjer Laval nie weźmie udziału w 
obradach Rady Ligi Narodów, jakie rozpoczy 
nają się w dniu 25 bm. Na czele delegacji fran 

cuskiej ma stanąć senator Paul Boncour. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
CHRZANÓW: W drodze legalnej — niemożliwe 


Skład delegacji sowieckiej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Moskwa 20. I. (R) Rada komisarzy ludo- 
wych mianowała delegację sowiecką na konfe 
| rencję rozbrojeniową w skladzie następującym 

Komisarz spraw zagranicznych  Litwinow, 
ambasador sowiecki w Londynie Sokolrikow. 
attache wojskowy Langewoj i dawny komi- 
sarz oświaty Łunaczarski. Przewodniczącym 
delegacji mianowany został Litwinow. 
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nad wnieskiem © votum nieufności dla rządu 


(Telefonem od -naszego korespondenta) 


Warszawa 20. I. (Sis; Na porządku dzien- 
mym dzisiejszego posiedzenia Sejmu znajduje 
się m. in. wniosek o votum. nieufności dlą rzą- 
du. Wprawdzie nikt się nie oddaje żadnym złu 
dzeniom, że może nastąpić jakiś „cud nad ur- 
ną sejmową", i że grupy posiadające mniej- 
szość w Sejmie w głosowaniu otrzymają wię- 
kszośćć A jednak galerje są przepełnione, 
przed gmachem sejmowym czuwają władze 
bezpieczeństwa publicznego, na sali sejmowej 
znajdują się m. in. naczelnik wydziału bezpie- 
czeństwa p. Lisowski į dyrektor departamen- 
tu MSW. p. Kawecki. Widocznie zachodzi oba 
wa pewnych demonstracyj podczas przemó- 
wień, a to związanych z procesem „brzeskim“. 
Dotychczas posiedzenie jest naogół niecieka- 
we i obejmuje punkty porządku dzi'nnego o9- 
bojętne, A więc, w imieniu komisji robót pu- 
blicznych zreferowano projekt ustawy o przy- 
znanju na własność komunalnych gruntów 
państwowych zajętych przez drogi wojskowe, 
później ustawę o pozbywaniu statków i łodzi, 
projekt ustawy o pobieraniu opłat od imprez 
mna rzecz Czerwonego Krzyża,. następnie cały 
szereg wniosków o ratyfikacji umów, Wszy- 
stkie te wnioski zostały przyjęte. 


W PODNIECONEJ ATMOSFERZE 


„ Po uchwaleniu jeszcze kilku innych spraw 
drobniejszych przystąpiono wreszcie wśród 0- 
gólnego podniecenia do wniosku st onniety 0- 
pozycyjnych w sprawie udzielenia rządowi vo 
tum nieufności. Z pc:zodu usunięcia głośni- 
ków zarówno na sali jak i w loży dziennikar- 
skiej nie słychać zupałnie przemówień. Fakt 
teu przyczynia się jeszcze bardziej do podnie- 
cenia atmosfery. Przemówienie posła. Żuław- 
skiego ginie wśród ogólnej wrzawy. Marszałek 
z trudem wielkim panuje nad salą. 


PRZEMÓWIENIE POSŁA ŻUŁAWSKIEGO 
' Poseł Żuławski: Wierzę, że większość tego 
Seimu nie jest powołana do wykonywania kon- 
troli nad polityką rządu. Panowie wprowadzeni 
tu metodami niezawsze zgodnemi z ordynacią 
wyborczą, nie macie prawa ani możności wy- 
konywać kontroli. Panowie są mężami zaufania 
rządu. Oskarżanie rządu przed panami tiie mo- 
że mieć praktycznego znaczenia. Chodzi jedy- 
nie o publiczne zadokumentowanie wobec świa 
ta kulturalnego, że nie cała Polska zgadza się 
na dzisiejszy stan rzeczy, Wbrew temu co pi- 
szecie, opozycja cłioć pozostaje pod waszym 
terorem. reprezentuje większość narodu. 

Poseł Sanojca (BB) krzyczy: To wy chcecie 
owein votum nieuiności steroryzować rząd. 

P. Żuławski: Jeżeli z wnioskiem o votum nie- 
"ufności przychodzimy dziś dopiero, to nie dla te- 
g0, że dotąd mieliśmy do was zaufanie. Jednak- 
„że ten proces uiawnił takie morze gwałtów i 
deprawacji że obowiązkiem naszego stronni- 
<twa jest podnieść głos. 

Głos z ław BB: Kulczycki! 

Poseł Żuławski: Jedno z pism sanacyjnych pi 
sało, że po ukończeniu przesłuchania świadków 
oskarżenia powstał na sali sądowej jakiś Świe- 
ży powiew gdy zaczęli zeznawać Świadkowie 
obrony. Wprowadzacie panowie nawet publicz- 
nie zasadę, że państwo, to rząd marsz. Piłsud- 
'skiego (przerywania i wrzawa na ławach BB). 
Gdy patrzę na panów krzyczących, to przypo- 
minam sobie, że wielu z was znałem w innych 
warunkach Mógłbym imiona i nazwiska wymie 
niać tych, którzy przed paru jeszcze laty mówi 
„Ji inaczej. Nie rzuciłem jeszcze żadnych na- 
zwisk. a już odezwał się zatrwożony w swem 
sumieniu ks. Radziwiłł (oklaski na ławach lewi 
cy)) Przecież „Czas“ rzucił obelgę pod adre- 
'sem Piłsudskiego: bandyta. (przerywania). Ta- 
sama doza serwilizmu, która kazała wam słu- 
żyć wszystkim zaborcom, każe wam służyć te- 
mu rządowi, (Wielka wtzawa na ławach BB). 
Ugięła się duża część społeczeństwa. ale myś- 
my się nie ugięli. (wrzawa). Siła państwa pole 
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ga tylko na przywiązaniu 
stwa. 

P. Sanojca: Państwo to nie wy. 

Poseł Wawrzynowski (BB): Ale pan zapomi- 
na, jak pan protestowat przeciwko’ przemó- 
wieniu o wolności. 

Marszałek przywołuje p. Wawrzynowskiego 
do porządku Poseł Burda krzyczy coś. 

Poseł Żuławski: Ja takich wypadków ze spod 
niami. jak pan Burda w czasie wojny nie mia- 
łem. Byłem kilka razy ranny, podlegałem tej 
samej komendzie co panowe, tylko stałem z ka 
rabinem w ręku na froncie, nie przy trenach, nie 
przy aprowizacji, lub w sądzie. 

Pose! Kleszczyński (BB): Ale pan się śmiał z 
„Strzelca”. 

Pos. Żuławski: Dla mnie ta rzecz i dziś nie 
jest wielka. Oto my byliśmy tymi czynnikami, 
które walczyły o prawo P. Ex:ch zarzucił nam, 
Że opozycja od 4 lat wciąż mówi o nadużyciach 
wyborczych. o gwałtach policji. Właśnie podsta 
wą wszystkich przewinień były nadużycia wy 
borcze. 

P. Kleszczyński: Sąd Nejwyższy jest od tego. 

BURZA 

Dalej mówca zaczepia sady i m. in. rzuca 
oskarżenie, że na wiecu kilka miesięcy temu, 
jeden z posłw z BB. miał rzekomo zapowie- 
dzieć co do joty wyrok w procesie brzeskim. 

W tem miejscu zrywa się burza. Marszalek 
Sejmu domaga się od posła Żuławskiego poda 
nia nazwiska tego posła. Poseł Żuławski oświa 
dcza, że powie to marsz. osobiście. Marsz. oś- 
wiadcza. że zwalnia oo od osobistego oświad- 
czenia. Na sali powstaje wielki tumult. Żuław 
skiemu nie pozwalają mówić, następne słowa 
jego przemówień nie dochodzą do uszu słu- 
chaczy. 


A POGROMY ŻYDOWSKIE, PANIE POŚLE? 


Następnie przemawiał poseł Trąiupczyński 
(K1. Nar.), któremu m. in. gdy mówił o naro- 
dach kulturalnych, rzucił poseł Polakiewicz 
okrzyk: "A pogromy żydowskie, panie pośle? 
Pos. Trąmpczyński: Mnie osobiście żaden Żyd 
nje może zarzucić, żebym wobec niego lub wo- 
bec Żydów wogóle zachowywał się niewłaściwie 


obywateli do pań- 


Mowca przytacza cały szereg nadużyć powo- ' 


łując się n4 interpelację brzeską 

Po nim poseł Miedziński (BB) w ostrem prze 
mówieniu odpiera wszystkie zarzuty opozycji 
Mowca zarzuca m. in. endecji, że strzelała do 
Prezydenta Rzplitej, co wywołuje wielkie a- 
wantury na ławach klubu Narodowego. 

Potem wpływa wniosek o zamknięcie dysku 
sii. Przeciwko temu przemawia poseł Róg. Wnio 
sek Został przyjęty. 


WNIOSEK OPOZYCJI: ODRZUCONY 


W głosowaniu wniosek o votum  nieuiności 
dia rządu większością klubu BB wśród okrzy- 
ków został odrzucony: koło Żydowskie wstrzy 
mało się od głosowania. 

Następne posiedzenie w piątek. 


Dyskusjazagranicznawkomisii 


Warszawa 20. I. (Sin) Dziś odbyło się posie 
dzenie komisji spraw zagranicznych Sejmu. Po 
seł Zieliński (Kl. Nar.) w przemówieniu swem 
wskazuje na dalej grożące niebezpieczeństwo 
niemieckie. Poseł Czapiński (PPS) interpeluje 
ministra, czy prawdą jest, że Polska zawarła 
paki z Sowietami pod naciskiem Francji. że 
Sowiely nie gwarantują granic zachodnich i 
Że Sowiety oglosiły swoje desixiteresseimnent w 
sprawie Wilna jtd. W odpowiedzi min. Zales- 
ki oświadcza, że wiadozności te są nieprawdzi- 
we. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 
Warszawa 20. I. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pooody na czwartek 21 bm.: Wyżyna Ma- 
łopolska, Śląsk, Podhale. Tatry i Małopolska 
wschodnia: Po chmurny:n lub mglistym rau- 
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Sir, 8 
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Dokończenie mowy 
min. Jeędrzejewicza 


kazały, że ciało proiesorskie w oparciu o te 
ustawy: 

nie potrafiło w zarodku przerwać rozrli- 

chów. 
Zmiana przepisów tej ustawy dojrzewa coraz 
wyraźniej. 

Wśród pewnych środowisk akademickich po- 
wstała plotka na niczem nieoparta, że rząd ma 
zamiar skasować autonomię szkół akademi- 
ckich. Plotki te są rozgłaszane w prasie i szep- 
tem podawane z ust do ust wśród ciała profe- 
sorskiego. I oto poważni mężowie nauki, ule= 
gając atmosferze piotki, zaczęli rozważać „gro 
zę położenia” na oficjalnych konwentyklach i 
zjazdach, a poszczególni profesorowie zaczęli 
przesadzać o poszczególnych szkołach akade- 
mickich, widocznie przygotowując grunt do pro= 
testów. Oczywiście sprawa została wyjaśnio= 
na. Delegacja rektorów zgłosiła na moie ręce 
zaufanie dla rządu i mojej skromnej osoby- 
Stwierdzili oni konieczność zmiany w tei dzie- 
dzinie i zgłosił swój akces. Nie wyobrażałem so 
bie zmiany bez udziału zainteresowanych. Zda 
wało sie, że wszystko w porządku. a tymcza- 
sem dochodzą mnie wieści, że w środowiskach 
profesorskich komentuje się sprawę tak. że oto 
rząd został przez proiesorów zwyciężony i mu 
si się cofnąć przed zniesieniem auto- 
nomji. Takie przedziwne oświetlenie spra 
wy znalazło swój wyraz na łamach 
niektórych organów prasy. Jeżeli nad 
tem  głupstwem zatrzymałem się dłużej. 
to jedynie poto, aby wskazać na atmosferę, w 
której żyjemy. Używa się plotki, złośliwości I 
utarczek na zwalczanie rządu. Wątpię. czy na 
tej nieuczciwej robocie zyska kultura Polski, 

wątpię, czy przyczynia się do jei wzboga- 

cenia świst lasek akademickich * jęki po- 
bitych. 
Może poprostu chodzi o zamącenie wody. by się 
mogło ułowić trochę ryb dla swego kramiku. 
Mogę zapewnić Wysoką Komisie że dałożę 
wszystkich starań, ażeby się tak nie stało. 

Streszczam się. Stwierdziłem. że istnieją WY, 
starczające powody, ażeby ministerstwo nada- 
wało kierunek jednolity wychowaniu w Polsce 
ZŻarysowałem wytyczne wychowania państwo- 
wego. Wniesione przezemnie do Sejmu ustawy 
oraz te, które będę miał zaszczyt wnieść w 
przyszłości, mają dać trwałą podstawę prawną 
tei właśnie ideologii i praktyce wychowania 
państwowego. (Oklaski na ławach BB). 

„, W dyskusji przemawiali poseł Stroński oraz 
Kornecki z Klubu Narodowego. 
ee TE E 


Sprawy samorządowe przedmiotem obrad 
Rady Partyjnej wsch. Małopolski 

Egzekutywa wsch. małopolskiej Organizacji 
Sjonistycznej uchwaliła zwołać na 31 bm. po- 
siedzenie Rady partyjnej z udziałem sjonisty- 
cznych mandatarjuszy w samorządach i żydo- 
wskich gminach w wschodniej. Małopolsce z 

następującym porządkiem dziennym: 

1. Nasze stanowisko wobec projektu nowej 
ustawy samorządowej“ — ref. prezes Dr. E- 
mi! Schmorak, 

2. „Sytuacja gmin żydowskich na tle osta- 
tnio wydanych ustaw i rozporządzeń” — ref. 
prezes Dr. Dawid Schreiber oraz poseł Dr. E- 
mil Sommerstein. 


Prof. M. Schorr przewodniczącym 
Dyrekforjum Keren Hajesod w Polsce 


Warszawa (ŻAT) Dyrektorjum Keren-Haje 
sodu w Polsce na ostatniem swem posiedze- 
niu wybrało na przewodniczącego prof. dra M. 
Schorra na miejsce dotychczasowego prezesa 
p. Farbdeina. który jako czlonek egzekutywy 
Agencji Żydowskiej opuszcza Warszawę. 

Prof. Schorr objął już urzędowanie i odwie- 
dził biuro dyrektorjum Keren-Hajesodu celem 
zaznajomienia się z bieżącą pracą. 


ku w ciągu dnia rozpogodzenie. Po nocnych 
przymrozkach dniem temperatura plus 4 — 8 
slopni. Słabe wiatry południowe, 
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Z_DNIĄ 
Nasza manifestacja! 


Dzisiaj ma żydostwo krakowskie zamanife- 
stować swe sianowisko w sprawie palestyń- 
skiej. Uroczysta akademja, inaugurująca tego- 
roczną kampanję na rzecz Keren Hajesodu w 
naszem mieście, powinna zamienić się w po- 
tężną manilestację żydostwa krakowskiego na 
rzecz żydowskiej Palestyny. 

O Palestynę bowiem toczy się na terenie po- 
lityki międzynarodowej walka, od nowa ostat- 
nio wszczęła. Rząd mandalowy Wielkiej Bry- 
tanji w całkicm jawny sposób usiłuje wycofać 
sie ze swych zobowiązań, ustalonych w dekla- 
racji Balfoura i w mandacie puleslyńskizn. 
Dlaczego rząd angielski to czyni, jak wygla- 
dają kulisy całej tej akcji tego w tej 
chwili nie potrzebujemy powtarzać. Są to rze- 
czy aż nadto dobrze znane i wiadome. Chodzi 
tylko o to, ażeby żydostwo światowe nie po- 
zostało wobec rejterady mocarsilwa mandato- 
wego milczące i obojętne. Milczenie i obojęt- 
ność byłyby w tym wypadku równoznaczne Z 
aprobatą polityki palestyńskiej rządu Wielkiej 
Brytanji i zrzeczeniem się międzynarodowo za 
gwarantowanych praw narodu żydowskiego do 
odbudowania w Pałestynie swej Siedziby Na- 
rodowej. Należy przeto powiedzieć Anglji gło- 
śmo i wyraźnie, że nie zrzekamy się i nigdy 
nie zrzeknieiny się naszych praw do Palesty- 
ny. Nie zrzekliśmy się ich przez tysiąc osiem- 
set lat rozprószenia, i nie zrzekniemy się ich 
„obecnie dlatego tylko, że dzięki chwilowej kon 
junkturze politycznej mandat nad Palestyna 
cbjęła Anglja, która ma swoje konszachty z 
„Muzułmanami, żyjącymi poza granicami Pa- 
destyny. 

Ten głos protestu żydowskiego przeciw sza- 
chrowaniu Palestyna musi odezwać się dono- 
śnie ze wszystkich centrów życia żydowskie- 
go. Zbytecznem jest dodawać, że aspiracje na- 
sze nie mogą uszczupiić praw spoleczeństwa 
„arabskiego w Palestynie, ule też prawa te mu- 
szą skończyć się tam, gdzie zaczyna się prawo 
marodu żydowskiego do odbudowy w Palesty- 
nie swej Siedziby Narodowej. Naród żydow- 
ski rozsiany po całym Świecie musi Anglji i 
światu całemu powiedzieć, że rozpoczętą przed 
pięódziesięciu laty pracę kolonizacyjną 'w Pa- 
lestynie kontynuować będzie i musi, i że dzie- 
ła tego nie wyrzeknie się pod żadnym wa- 
runkiem. Nie należy defetystycznie twierdzić, 
iż Anglja ma dosyć swoich kłopotów i niewie- 
le sobie będzie robić z protestów żydowskich. 
iŻydostwo światowe z pewnością nie jest decy- 
dującym czynnikiem polityki międzynarodo- 
wej, ale tam. gdzie idzie istotnie o żywotne 
interesy całego żydostwa światowego, jest ono 
czynnikiem, który ma swoją wagę na szali 0- 
pinji światowej i polityki światowej. 

- Nasza dzisiejsza akademja uroczysta poza 
Sswojem właściwem zadaniem zainaugurowa- 
mia tegorocznej kampanji Kere, Hajesodu pod 
©sobistem kierownictwem drogiego naszego i 
znakomitego gościa Leiba Jaffego. będzie rów- 
mież wielkorzutną manifestacją żydostwa kra- 
kowskiego na rzecz nieprzedawnionych praw 
marodu żydowskiego do stworzenia sobie w Pa 
festynie Żydowskiej Siedziby Narodowej. 

(b) 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
najwyższem napięciu trzymająca uwagę słuchacza 
sztuka Madisa i Boucarda „X—33“. Jutro ponow- 
nie „Poprostu — truteń“ Br. Winawera, pełma 
aktualności komedja satyryczna. Oba te przedsta- 
wiemia po cenach zniżonych. W sobotę wchodzi na 
repertuar komedja mało znanego u nas pisarzu 
francuskiego Leopolda Marchanda „Baltazar“, gra 
na w jesieni przez długie tygodnie w Teatrze Na- 
rodowym warszawskim Rolę tytułową odtwarza 
p. Fabisiax, role kobiece pp: Marcinowska, Trap- 
szo, męskie pp.: Burnatowicz, Kułakowski, Leliwa 
Michalak, Modrzewski, Turski i in, reżyserja W 
Nowakowskiego. 

— DZIK „DOŃ PASQUALE* PO RAZ OSTA- 
TNI o godz. f-tej pop. Opera krakowska powta- 
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rza po raz ostatni w bieżącym sezonie operę komi . 


czną G. Donizettiego „Don Pasquale", która spot- 


1 
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Kampanja o zebranie 2'/2 milj. dol. 
na cele palestyńskie 


Zalożenie amerykańskiego Komitetu gropaiestyńskiego 


Jak już w części wczorajszego nakładu do- 
nieśliśiny, odbyła się w Nowym Jorku Naro- 
dowa Konferencja Palestyńska, na której zai- 
naugurowano kampanję palestyńska, Kampa- 
nja prowadzona będzie pod haśłem zebrania 
funduszu w wysokości 2 i pół miijona dola- 
rów na rzecz Keren-Kajemeth, Keren Haje- 
sod i Hadassę. Zgodnie z układem, zawartym 
między funduszami i związkami sjonistyczny 
mi, w ciągu r. 1932 w Sianach Zjednoczonych 
nie będą prowadzone żadne odrębne kampa- 
nje zbiórkowe. 

Waszyngłon ŻAT, Wczoraj wieczór w Wa- 
szynglonie odbył się dawno oczekiwany ban- 
kiet polityków aznerykańskich, poświęcony za- 
gadnieniu paiestyńskiemu, W bankiecsie bra- 
ło udział kilkadziesiąt wybitnych polityków 
amcrykańskich, reprezentantów wszystkich 
slronniciw, członków kongresu į senatu z wice 
prezydentem Stanów Zjednoczonych  Curti- 
sem na czele. Curtis, kióry był gościem hono- 
rowym bankietu, stał na czele komitetu ini- 
cjatywy dla zwołania konferencji pro-pale- 
styńskiej. Podpisał on również zaproszenia do 
uczestników bankietu. W skład komitetu ini- 
cjatywy wchodzi również kilku innych wpły- 


Bzdury 6 „misji“ cadyka Z 


Żydowska prasa brukowa, która z najdrob- 
niejszej sprawv czyni wielka sensację, wpadła 
na bajeczny pomysł. Oto z cadyka z Góry Kal- 
warji który, jak wiadomo, wyjechał do Pale- 
styny, uczyniła wielką osobistość polityczną, 
wypisując rozmaite bzdury o „misji“ cadyka. 
Autorzy tych bzdur, to albo kompletni igno- 
ranci, albo też złośliwcy, którzy napewno śmie 
ja się w duchu z tych niebardzo zresztą mą- 
drze stabrykowanych rewelacyj. Pisze się np. 
że cadyk z Góry Kalwarji ma spotkać się w 
Konstantynopolu z Kemal Paszą by interwen- 
jować przeciwko uciskowi Żydów tureckich. 
Najcharakterystyczniejszy w tych rewelacjach 
jest atoli szczegół, że rolę tłómaczki między ca 
dykiem z Góry Kalwarji, który prócz języka 
żydowskiego nie zna żadnego języka, obejmie 
żona cadyka podobno osoba „po europejsku" 
wykształcona, Inna wiadomość zapowiada „wy 


wowych polityków amerykańskich, 

Na bankiecie proklamowano utworzenie a- 
merykańskiego komitetu pro-palestyńskiega 
na szerszych podstawach niż podobne komite- 
ty w szeregu krajów europejskich. Przemówie 
nia wygłosili członek egzekutywy Agencji Ży, 
dowskiej p. Emanuel Neumann oraz prof, Fe- 
liks Frankfurter, który w r. 1919 uczestniczył 
w delegacji sjonistycznej na konferencję po~ 
kojowa w Wersalu. Mówcy zobrazowali z je” 
dnej strony ponurą i beznadziejną sytuację 
narodu żydowskiego w krajach djaspory, 

z drugiej — zdobycze żydowskie w Palestynid 
oraz nadzieje, pokładane przez Żydów na ca- 
łym Świecie w dziele odbudowy Palestyny. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych Herbert 
Hoover nadesłał p. Em. Neumaiowi pismo, w. 
którem entuzjastycznie się wypowiada za idea 
powołania do życia na terenie amerykańskim 
takiego ciała jak komitet pro-palestyński. — 
Pismo prezydenta Hoovera zostało odczytane 
na bankiecie, 

Wkrótce odbędzie się druga konferencja, na 
której dokonane będą wybory egzekutywy i 
pozostałych organów Komitetu Pro-Palestyń- 
skiego w Stanach Zjednoczonych. 


Góry Kalwarii w Palestynie 


trącenie monopolu na Palestynę sjonistom*, a 
jeszcze inna doniosłą próbę porozumienia się 
bezpośrednio... z naczelnym muftim Jerozoli- 
my. 

Nie dziwimy się, że np. krakowski „Kurje- 
rek* powtarza takie bzdury, dziwić się tylka 
należy, że tego rodzaju kombinacje mogły po- 
wstać w głowie jakiegoś dziennikarza żydow- 
skiego.. Ale czego się w b, Kongresówce nie 
robi dla sensacji?... 

Biedni są ci cadycy.. Przy asyście policji 
muszą wsiadać do wagonu a podróży ich przy- 
pisuje się znaczenia į posunięcia, o jakich nie 
mają pojęcia. Cadyk z Góry Kalwarji wyje- 
chał do Palestyny napewno z jakiegoś moty- 
wu czysto chasydzkiego a tu każą mu konfe- 
aż akuratnie z naczelnym muftizn Jerozo- 
imy... 


kała się z niezwykłemi sukcesami. Przedstawie- 
nie dzisiejsze dane będzie po cenąch najniższych. 
Udział bierze znakomita śpiewaczka p Ada Sari. 

— OSTATNIE DNI WYSTAWY W ŻYD. DOMU 
AKADEMICKIM przy ul. Przemyskiej 3, po popu- 
larnych cenach wstępu. Ciekawe drzeworyty art. 
Glasnera, oraz zbiorowa wystawa art. Soldingera 
wzbudzają podziw wśród publiczności, zwiedzają- 
cej wystawę. Ponieważ wystawa przedłużona zo- 
stała już tylko do dnia 24 bm przeto chcąc ka- 
żdemu dać możność zwierdzenia wystawy, Zarząd 
Wystawy obniżył ceny wstepu do połowy. Dla do- 
rosłych 50 gr, dla wycieczkowiczów — 10 gr. 
Niechże więc każdy skorzysta ze sposobności 
i zwiedzi wystawę w Zyd. Domu Akademickim w 
Krakowie przy ul. Przemyskiej 3. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek o 4 pop.: „Don Pasquale“; o 8 wiecz.: 
„X—B3*. 
Piątek o 8 wiecz.: „Poprostu — truteń". 
TEATR POLSKI w KATOWICACH 
i na prowincji 
Czwamiek o 730: „Manewry jesienne”. W Bielsku 
„Pan Jowialski". 
Piątek w Tarnowskich Górach: „Pod gwiaździ- 
sta Bandera“. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Kongres tańczy“. 
ADRIA: „Marokko“ (Marlena Dietrich). 
BAGATELA: „Ułani, ułani - chłoccy malowani* 
SŁOŃCE: Brygida Helm w dramacie „Kłamstwo 
Niny Petrówny“. 
SZTUKA: „Światła wielkiego miasta“ (Charlie 
Chaplin), 


KOMUNIKATY 


— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Kalendarzyki pra. 
cy na dmigi i trzeci trymestr rozesłano wszystkim 
członkom. Pogadanki seminariów odbywają się w na 
stępujących dniach: kol. dr, K, Stein we środy (8.30), 
kol. dr. L. Hecht wę środy (8-ma), kol. dr, L. Stern. 
berg we wtorki (8-ma), kol. mgr. M. Pomeranz w Do 
niedziałki (8-ma), seminarium samoprowadzące się 
w niedziele (7-ma) i wtorki (8.30), kol, FH. Berkowicz 
wę wtorki (7.30) i czwartki (7-ma), „Awukah* w 
poniedziałki i środy (7-ma), 

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Czytelmia powię- 
kszona w dmiach ostatnich ofwanta codzietrmie od go 
dziny 7—9.30 wieczorem. Kilkanaście czasopism i 
dzienników, m. in. palestyńskię! Goście mile widzia- 
mb! 

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID". Przypadające na 
dziś kółko samoksztalcemiowe nie odbędzie się, z DO 
wodu Uroczyste, Akademii Palestyńskiej z udziałem 
L, Jafiego. 

— STOW MŁODZ. SJONS. „HAATCHIJA%, Plac 
Zgody 3, wzywa wszystkich członków na Akade- 
mię Palestyńska dziś, o godz. 8 wiecz. w sali Stare- 
go Teatru, 

— „ZWIĄZEK SJON. REW. „TEMNKINIA”, Dziś, 
w ozwartek sekretarjat czynny. Wipisy na kursa: he 
brajsłk e, literatury hebrajskiej. historii Żydów, pale- 
stynografji, biblii, tnochu. 
mae" ZBOCZE | 

UCIECHA: „Błękitny Dunaj“ (Brygita Helm i 
Rudolf Schildkraut). 

WANDA: „Bal w operze”. 

WARSZAWA: „W pogoni za miljonami* (Lu- 


cjusz Albertini). 
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PRZEGLĄD GOSPODAI 


„NOWY | DZIENNIE Ę “ piatek 22. L 1901. 


Znaczenie ograniczeń przywozowych 
dla rzemiosła 


Izba Rzemieślnicza w Krakowie nadsyła nam pow 
niższe wwagi: 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia Zl-go gru. 
dnia 1931 r. w sprawie zakazu przywozu niektórych 
towarów wywrzę ponad wszęłką wątpiiwość swój 
dobroczynny wpływ na wzmożenie krajowej prodnu- 
kcji rzęmieśkniczej, albowiem dotyczy ono w po- 
szczególnych pozycjach prąwie wszystkich branż rę- 
kodziełniczych, a więc budowlanej, drzewnej, włó- 
kienniczej, metalowej, spożywczej i skórzanej. 
W branży budowlanej mamy zakaz przywozu szyb 
lustrzanych, luster, szkła taflowego o grubości po- 
wyżej 5 mm, naczyń i wyrobów gamcarskićh, rów- 
tież polerowanych, w branży drzęwnej rozporządze- 
nie zabrania pnzywozu wyrobów ciesielskich, bed. 
nansikich i kołodziejskich, zagmmtowanych, farbowa” 
nych lub smołowanych, obrobionych klepek, para- 
soli, parąsolek i lasek z parasolami pokrytych. 

Szęzęgólną ochroną otacza rogporządzenie branżę 
włókienniczą, Nie wolno przywozić w ciągu roku 
1932: przędzy z materjałów 'wiłókmistych, wełny przę 
dzonej, tkanin bawiełnianych surowych i bielonych, 
tkanin bawełnianych merceryzowanych. barwionych, 
tkanych wiełobarwnię | dnukowanych, tkanin Ima 
tiych 1 konopnych ! z innych materjałów włóknistych 
(obrusy, szrwetki, ręczniki, chusteczki i t. d.), tkanin 
wełnianych i półwęłnianych, materii i wyrobów dzia 
nych | szrnukierskich (sznury, taśmy, trendzie i t, d.). 
bielizny, manilli, Inu nowozelandzkiego i innych ma- 
terjałów raślinmych, zastępujących len i konopie. 

W branży metałowej — zakaz obejmie: wyroby 
z miedzi i innych metali, rury spawame, naczynia 
kuchenne. oraz części z niklu i aluminium, palniki £ 
bg dp lamp, maszymki naftowe | spirytuso- 

i t, d, piecyki, sztućcę. łyżki. widelce, noże, 
KER do noży, wyroby lane obrobione, ornamenty, 
karjatydy, medaliony, biusty, stafuetki, pn p pai z me 


Izba Skarbowa w Krakowie przypomina, że ter- 
min płatności zaliczki na podatek przemystowy za 
TV, kwartał 1931 upływa 15 stycznia 1942, że w cią 
gu lutego br. płatny jest podatek od nieruchomo- 
ści za IV. kwartał 1931 i podatek od lokali za I. 
kwartał 1982 r. 

Specjalnie właścicielom  po.iadłości gruntów, 

. zwraca się uwagę na to, że najpóźniej do 15. lu- 
tego 1932 plaina jest 1/4 część zaległości w po- 
datku gruntowym wedle stanu 31. marca 1931. 


tali nieszalchetnych, pozłacanych i posrebrzanych, — 
wyroby metałowo-poncelanowe, metałowo-szklane i 
metalowo-drzewme, kłódki i zamki, drut miedziany i 
ze stopu miedzi, wyroby z drutu miedzianego, prze- 
wodniki elektryczne izolowane, kable elektryczne ob 
łożonę ołowiem, wszelkiego rodzaju wyroby nożow= 
nicze, kosy. sierpy, łopaty, widły, rydle. motyki, gra 
bie, kilofy i t. d, narzędzia używane w nzemiośle, 
sztukach pięknych i przemyśle: pilniki, narzędzia sto 
larskie z żelaza, stali i drzewa (heble), świdry, gwin 
towniki, rozwiertniki, piłki do metali, 

W branży spożywczej nie wolno przywozić: wy- 
robów cukienniczych, oraz przetworów z owoców i 
jagód (kakao bez cukiu i fosfatyna, kakaowa masa 
w blokach i tafiach, lub odlana w innej formie), na- 
stępnię jelit świeżych, solonych. 

Najbardziej aktualne, ze względu na głęboki kry- 
zys w tej dziedzinie, są ograniczenia przywozowe w 
zakresie branży skórzanej. Zakaz obejmuje następu- 
iące towary: skóry surowe, (suche i solone na su- 
cho, mokre i solone na mokro), koźię, koźlęce nie- 
wyprawione, baranie waznowane, baramie (bez webs 
ny), solone na mokro nicgarbowanę, skóry wierz- 
chmie, miękkie, bydlęce, końskie i cielęce, obuwie 
skórzane, obuwie słkórzane lakierowane, zamszowe, 
z matenii jedwabnej, brokatu, ze skór krokodyłowych, 
węeżowych i t. d, obuwie z kauczuku i gutaperki z 
tkaninami, skóra, sprzączkami i t. p, lub bez nich, 
rekawiczki skórzane wszelkiego rodzaju, wyorby ka 
ietnicze i galanteryjne (torebki, woreczki, portmo- 


netki, portfele 1 t. d.), Skóry skrojone (nieuszyte) na, 


rękawiczki i wyroby kaletnicze i galanteryjne, opra 
wy książek i albumy skórzane, odzież ze skór, sztyl 
py, wyroby siodłarskię i rymarskie, walizy, torby, 
siodła, pnzybory myśliwskie ze skór. lub grubych 
tkanin, sapiaruty, baty, skónzane przybory ekwipun- 
ku wojskowego, pasy napędne, uprząż it. d, 


Znowu wzrost bezrobocia 


Według danych państwowych urzędów pośredrk- 
twa pracy, liczba bezrobotnych. zarejestrowany» - 
na terenie całej Polski w dniu 16 b. m. wynosi 
309.238 osób. 


W porówmaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia, 


bezrobocie wykazuje wzrost o 9,149 osób. 


Manufaktura Widzewska 
zabiega © układ 
Widzewska Manufaktura złożyła do Sądu Han- 


dlowego w Łodzi, podanie o zarządzenie otwarcia 
postępowania układowego, motywując ten krok 
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przeświadczeniem © niemożności usanowania 
przedsiębiorstwa w ciągu 9 miesięcy w lym slop- 
niu, aby móc uregulować wszystkie swe wierzy- 
telności. W postępowaniu usładowem Widzów pro 
ponuje spłacenie 50 proc. należności w 4 równych 
ratach w ciągu lat 2 bez procentów od 1. I. 1985 r. 
O ile wierzyciele zgodzą się na rozłożenie rat na 
lat 10, otrzymaja pełne 100 proc. wierzytelności! 


Przeci utworzeniem 
Syndykatu Odiewni 


Rokowania w sprawie utworzenia Syndykatu O- 
dlewów Stalowych toczą się w szybkiem tempie. 
Jak słychać utworzenia Syndykatu Odlewów Sta- 
lowych, w którego skład weszłaby część hut oraz 
zakładów metalowych przetwórczych spodziewać 
się należy w niedługim czasie. 


Gdański „dekret Briininga'" 


Senat gdański uchwalił cały szereg 
dzeń, wyjętych z IV dekretu Prezydenta Rzeszy, 
m. inn. zakaz podwyższenia komorncgo. (obniże- 
nie procentów od kredytów hipotecznych) i listów 
zastawnych o 25 proc, i więcej Pozatem Senat za- 
rządzi moratorjum długów  hipoteczaych do r. 
1933, a w razie porrzeby do 1935 r, Daloj zezwo- 
lić ma na anulowanie długoterminowych kontra- 
któw mieszkaniowych, o ile wchodzą w rachubę 
względy natury zawodowej wzgl. przemysłowej. 
Ponadto dekret Senatu zezwoli na obniżenie ko- 
mormnego dla sklepów oraz ew. zerwanie kontra- 
któw, o ile zawarte zostały do 15 lipca 1931 r. Co 
się tyczy obniżenia procentów od długów hipotecz- 
nych narazie nie wiadomo, czy ostrze tego rozpo- 
rządzenia dotknie również hipoteki zagraniczne. 
Wyjaśnienia tego spodziewać się należy w nasięp- 
nym Monitorze gdańskim. 

——c80— 

UPADŁOŚCI W NIEMCZECH W 1981 R. „Fran 
furter Zeitumg*=pedaje, że liczba upadłości w 1931 
r. była znacznie większa niż w 1930 r. wynosiła 
bowiem 22371, wobec 18,945 w roku poprzednim. 
Bardzo niepokojącem zjawiskiem jest fakt, że w 
roku ubiegłym zanotowamo upadłości careen sze“ 
regu starych, solidnych firm. 

POŻYCZKA DLA NEW YORKU. Na Wall- 
street krążą pogłoski, że magistrat miasta New. 
York otrzymać ma w najbliższym czasie od gru- 
py banków amerykańskich krótkoiemmimową po 
życzkę w. wysokości 90 lub 120 miij. dol. Narazłe 
rząd udzielił miastu subwenaji zwrotnej w wyso- 
kości 15 miljonów dolarów. 
UUl 

ZMIANA SYTUACJI. 

— Czy ło prawda, żeś ustąpił swoje przedsiębior 
siwo buchalterowi, a sam obiąłeś jego posadę? 

— Tak, mój drogi, — niech on teraz łamie sobie 
głowę. (Punch). 


rozporzą- 


FRANCISZEK WERFEL 


Copyright by „Renaissance“ Stanislawów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 


(Die Gesthwister von Neapel). 


14) 


Kiedy Don Dominik w kilka chwil potem skrę- 
cał niedaleko Galęrji Umberto, lunął gwałtowny 
deszcz, Teraz już nie można było myśleć o prze- 
chadzce, jakto zwykle wracał okrężną drogą do 
domu na obiad Przystanął pod szklanym dachem 
olbrzymiej hali; porwała ga szumiąca posępnie 
gromada ludzi, która zwarłą się odrazu wkoło 
niego, Chociaż był Neapolitańczykiem, nie znosił 
ludzkiej ciżby, zwartych wwrzaskliwych tlumów 
Z zagniewaną twarza, rączką laski dźwigniętą ku 
piersi — walczył z wirem ludzkim, który na nie- 
bezpieczeństwo wystawiał obronę jego  stanowi- 
ska. By odetchnąć swobodniej wszedł między rzę- 
dy stolików kawiarni w gmachu Galerji Wtem 
ktoś przywołał go. To kilka znajomych z minio- 
nych, zamierzchłych czasów; nie widywał ich już 
od wielu lat. Starsi panowie, jak on. Okazywali 
zadowolenie, co więcej radość serdeczną z powo- 
du niespodziewanego tego spotkania; nie mógł 'e- 
go pojąć wcale Daremnie usiłował wymknąć się. 
Przymuszono go wprost, żeby usiadł. Siedział oto 
w przykrym natłoku, przy niewygodnym stoliku, 
na którym stała przed nim szklanka wermuiu; 
spływały po nim przyjacielskie, pytania, pochwały 


Autoryzowany przekład Leona Teęmpiera 


młodzieńczego wyglądu, tudzież inne wyrazy przy- 
jaźni. Don Dominik niebardzo wiedział eo odpo- 
wiedzieć na to wszystko i posichu wysyłał tych 
ludzi do djaska Jeden z nich był towarzyszem 
wczesnej młodości, inny od dziesiątków już lat 
mieszkał zagranicą. Cóż obchodzili go ci ludzie, 
co wspominali go tak życzliwie, Prawdą jest, że 
ojcostwo Pascąrelli wylrzebiło w nim wszyst- 
kie włókna życia, które kiedykolwiek były dotknę- 
ly się innych ludzi. Zdała od domu odczuwał teraz 
t- jałowiznę, sprawiała na nim wrażenie bardzo 
niemiłe. 

Spotkanie rówieśników młodości, towarzyszy 
studjów i kompanów pohulanek bardzo rzadko 
stanowi radość niezmąconą Jest jedną z nierozu- 
mianych łask Bożych, że nie musimy naprawdę 
przeżywać czasu, to jest jego upływu zmian W 
nas. W świadomości wydajemy się sobie zawsze 
cisami. Lecz wtem staje przed nami takie napół 


zapomniane oblicze, które dobrodusznie bez lito- ; 


ści pokazuje. co stało się z nami. Twarz taka by- 
wa kątomierzem naszego przeobrażenia i patrzy 
niby wyrzut niewierności. jakiej w głębokim sem- 
sie kaźdy z nas dopuścił się na własnem życiu. 


Wszystko minęłoby dobrze i gładko, gdyby jed m 

z tych panów nie był poruszył w rozmowie spraw 
rodzinnych Pascarelli. To tem, co mieszkał zagra” 
nicą, uczynił to. Nazwisko jego trzeba wymienić 
Eccheverria, włoski konsul generalny w Rio de 
Janeiro, obecnie na urlopie Nie okazał w tej chwi- 
li wiele dyplomatycznego poczucia taktu, skoro 
nie zauważył wzbierającego złego humoru Pasca- 
relli: 

— Pin masz sześcioro 
co? 

] mrugnął z dumą i filuternie, zwracając się do 
reszty towarzystwa, jakbyto śród jego grona do- 
kazano czynu zuchwałego, ale chlubnego. 

— Należy jeszcze do starego pokroju ludzi. Po- 
winniśmy się wstydzić, 

Dominik Pascarella nie usiłował nawet skrzy- 
wić ust, żeby Śmiać się wraz z kompanją przy 
stałym stóliku w kawiarai. Cóż tego osła brazylij- 
skiego obchodzić mogła ilość dzieci Don Domini- 
ka? I on przecież też nie wynytuje się o ilość dzie- 
ci lego durnia z Brazylji Dureń jednak już się 
był rozpędził: à 

-— Któżby to był przed czterdziestu laty pomy- 
ślał, że kiedyś będzie z pana sławny ojciec ro- 
dziny? 

Pascarella wpił się paznokciami w laskę. Mo- 
cno trzymał się w garści. by nie zerwać się z 
miejsca. Czy zwabiono go do lego stołu. żeby szy- 
dzić z niego, Któż był sławnym ojcem? Ośmielałże 
się ten Ecchovorria kpić z :iego? Ależ nie, Wręcz 
przeciwnie, Konsul, nic grzeczuwając niczef” 


dzieci, Don Domenico, 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 22. 1. 1931. 


BTTO SCHICK (BUKARESZT). 


Proi. Cuza - rzecznikiem międzynarodówki 
dniysemityzmu 


Korespondencja ż. A. T. dla „Nowego Dziennika“ 


Dokąd zdąża Rumunja? Czy — zgodnie z dawne- 
mi swemi tradycjami — w dalszym ciągu pielę- 
gnować będzie swe stosunk, z memalnością» zacho- 
Kniq, zwłaszcza francuską, czy też skłania się ona 


raczej ku reakcyjnym żywiołom Europy Środko- ; 
woj? Nik: oczywiście tego obeenie przewidzieć nie ; 


może, W opinji publicznej Rumunji zaznacza sie 
ostatnio zasadnicza rozbieżność w kwcstji pod- 
sław orjentacji politycznej, rozbieżność, która nie 
omija nawet szczyżów rządu rumuńskiego i uze- 
wnetrznia się w szeregu sprzecznych manifesia- 
cyj i wynurzeń. Wszystko to razem stwarza wra 
żenie, jakoby rząd Rumunji się wahał: linja jego 
polityki jest łamana — raz się onjentuje na Ligę 
Narodów, raz znów na... prof. Cuzę. 

Amalogicznem jesl również „nastawienie“ na 
kwesiję żydowską. Wogóle zaznaczyć wypada, że 
zagadnienie mniejszości narodowych jest jakby o- 
środkiem rozbieżności politycznych w Rumnunji. 
Lecz zarówno stanowisko wobec kwestji żydow- 


skiej jak i wobec kwestji mniejszości wogóle mo- ; 


że być zrozumianem jedynie w związku przyczy- 
nowym z ogółnemi tendencjami orjentacyjnemi, o 
które polityka rumuńska się ściera. 

Elementy. szowinistyczne w kraju oddawna są 
niezadowolonn z Ligi Narodów i przy każdej spo- 
wobaości usiłują dyskredytować tę instytucję, 

[W pariamercie prof. Cuza określił Ligę Narodów 
jako „narzędzie władzy Żydowskiej służące do 
celów ceiemiężenia ludów“. 

W tych kotach każda wiadomość z Genewy o ja- 
kiejkolwiek interwencji Ligi Narodów na rzecz 
jakiejkolwiek mniejszości przyjmowana jest z wy- 


Fażnem uczuciem wrogości Tak np. dużo krwi na- | 


psuła w tych kołach kwestja opiantów węgier- 
skich, uż samo wyrażenie „międzynarodowy 
działa na tych skrajnych nacjonalistów jak czec- 
wona płachta na pełnokrwistego buhaja. A to mi- 
mo że się nie opuszcza żadnej sposobności. uzyska- 
kia właśnie międzynarodowej pożyczki Jednocze- 
śmie jednak rzuca się w masy wyrażenie „pinan- 
ta internationala“ jako wyrażenie obelżywe, nie- 
sławiące. Udzielić swej sankcji na wyroki między- 
marodowe w kwestijach mniejszościowych — ozna- 
czałoby to za wiele wymagać od Cuzy i jego po- 
płeczników. 

Cuza pragnie wymazać z pamięci fakt, że Ru- 
munja zawdzięcza międzynarodowym konferen- 
cjom i traktatom ziszczenie jej ideału narodowe- 
go Cuza utrzymuje kontakt z clemeniami nacjo- 
nalistyczno- szowinistycznymi na Węgrzech. Przed 
4-ma laty Guza brał udział w zjeździe antysemic- 
kim w Budapeszcie. 

Akoja elementów demokratycznych przeciwko 
wpływom Cuzy nie jest dość trwałą. Agitacja anty 
cwzistyczna wywiera pawien wpływ na koła inte- 
ligencji rumuńskiej. Nie przenika ona jednak do 
mas rumuńskich, Gdy się zarzuca Cuzie jego po- 
bratymcze zwiazki z Węgrami, ma on gotową .od- 
feawę*: jako że wszystkie narody chrześcijańskie 
rnuszą się połączyć dla walki z „niebezpieczcń- 
stwem żydowskiem'. I już w tej odpowiedzi uja- 
wmiają się pierwsze oznaki „ideologji“ między- 
D 


wspiął się teraz nawet do tonu pelnego namasz- 
czenia: 

`. — Mówi się wszędzie, że dzieci pana, 
naprawdę, aniołowie... 

ı Don Dominik zwinął się w kłębek i podniósł 
laskę na wysokość oka, Czy uderzyć miał bez- 
wstydnika? Po raz wtóry dziś to słowo obmierzłe: 
„aniołowie'! Najprzód Battefiori, a potem lo by- 
dlę. Cóż to wogóle znaczy „aniołowie“? Czy za- 
warto w tem słowie zuchwałą ocenę jego osoby, 
krytykę ojca? I eóżto słyszy się — „wszędzie* ? 
Cóż można słyszeć „wszędzie“? Dzieci jego, to 
przecież żadne „wszędzie“, żadne „anioły“, to ža- 
den przedmiot rozmowy, to zupełnie zwyczajni sy- 
nowie i córki zwyczajne. Nie mógł rozkoszować 
się żadnem „wszędzie” ani „aniołami', a już naj- 
mniej nikczemnie złośliwem naprzykrzaniem się 
brazylijskich rzezimieszków  Ociężale. skutkiem 
ledwie opanowanej wściekłości, wstał, położył na 
podstawce dwa liry, nasunął kapelusz i pożegnał 
potępionych przyjaciół młodości. 

Los jednak, który w przeciągu krótkiego okresu 
tak chętnie gromadzi motywy jednego rodzaju, 
przeznaczył Pascarelli jnne jeszcze spotkanie. Le- 
dwie trochę ustąpiła niechęć -— zamierzał wła- 
śnie mimo deszczu przejść z Galerji ku via Roma - 
-kledy Don Dominik poczuł dłoń dotykającą jego 
ramienia, (C. d n.). 


to cuda 


| 


narodówki Hakenkreuzu, do której dążą ciż-sami 
ludzie, którzy się tak uparcie rzekomo odżegny- 
wują od wszelkiego intermacjonalizmu. 

Flirt Cuzy z zagranicznymi czynnikami politycz- 
nymi spowodował rozłam w rumuńskiem stronnic- 
twie antysemickiem  Konsekwentni przeciwnicy 
podobnego aljansu (przywódcą ich jest Codreanu) 
założycieli „Żelazną Gwardję*. Również w naj- 
bliższem oioczeniu Cuży wielu jest niezadowolo- 
nych z tych zbyt zażyłych stosunków, łączących 
Cuzę z Węgrami. 

Lecz tak było dawniej. Rozwój ruchu narodowo 
socjalistycznego w Niemczech wpłynął na zasadni- 
cze zmiany w tej dziedzinie. Śledpy 1ucysemityzm 
szowinistów rumuńskich sprawił, że króikowzro- 
czni ci ludzie zapomnieli o nicbezpieczeństwach, 
jakie hitlerowska polityka zagraniczua kryje w 
swem łonie dla mocarstwowej Rumuji — 
naoślep rzucają się oni w ramiona Adolfa Hitlera. 


Cuza uroił sobie, że gdy Hitler dojdzie do władzy 
w Niemczech, on, Cuza, niewatpliwe zawładnie 
Rumunja. Fakt, że premjer Jorga ucałował Cuzę 
za jego „objektywne stanowisko“ i przedłożył kró- 
lowi wniosek o udzielenie orderu Cuzie. bardziej 
jeszcze rozniecił w tym ostatnim żądzę władzy. 
Lecz nieprzejednany pogromca wszelkiego inter- 
nacjonalizmu zdaje sobie sprawę, że mimo wszyst- 
ko musi on mieć dla swych aspiracyj oparcie mię- 
dzynarodowe. Ponieważ więc wódz szowinistów 
węgierskich Gómbós zdradził go po dojściu do 
władzy, szuka prof. Cuza tego oparcia w ruchu 
Hitlera., 

Czyż to prawda, że namiętny frankofil, doktór 
honoris causa Sorbony, prof. Jorga nagłe się od- 
wrócił od zachodmiej demokracji i przerzucił swe 
sympatje na Hitlera? Czyż to możliwe, aby Jorga 
zdłał na łaskę losu bezpieczeństwo granic Wiel- 
kiej Rumunji — bezpieczeństwo, opierające się o 
demokrację Zachodu — zamieniając je na Między- 
narodówkę Hakonkrcuzieru, która wszak prze do 
wojny o bynajmniej nie pewnych wynikach? 

Polityka zygzaków — między Cuzą a Ligą Na- 
rodów, między antysemicką orjentacją hitlerow- 
ską z grawitacją ku demokracjom Zachodu — zna- 
lazła swój wyraz również 


na kongresie akademików rumuńskich, 


który w połowie grudnia się odbył w Sibiu. Przez 
2 dni narodowo- socjalistyczna delegacja niemiec- 
ka z Karolem Motzam na czele stała w centruim 
zainteresowań i zbierała rzęsiste oklaski delega- 
tów kongresowych. Zapytamia: cóż bedzie z ukła- 
dami pokojowymi? kto będzie ich bronił? p. Motz 
zbywał nie niemówiącemi półsłówkami. które ni- 
kogo nie zdołały przekonać. Delegaci z Gluj doma- 
gali się też ustąpienia organizatorów kongresu w 
Sibiu, którzy zaprosili delegację hitlerowców nic- 
micckich. 

Jednocześnie w Bukareszcie odbywała się sesja 
izby posłów. Tu Cuza wygłaszał swe namiętnie- 
krasomówcze tyrady przeciwko Żydom i przeciw- 
ko ich „narzędziu — Lidze Narodów, budząc en- 
twzjazm na ławach większości rządowej. Rząd nie 
reagował. Podobno — tak twiewdzą — stało się 
tak dla przyczyn taktycznych. Nie jest bynajmniej 
wykluczonem, iż rząd nie chciał ryzykować zjed- 
nanych sobie głosów cuzistycznych, Lecz pewnem 
jest, że tak właśnie się stało z powodu „walki 
dwóch dusz w jednem cicle": z powodu szamotań 
między uczuciem posłannictwa rumuńskiego jako 
„przedmurza kultury zachednicej na Wschodzie Eu- 
ropy“, a antypatją do wszystkiego, co wydaje się 
być żydowskiem. Postawa rządu wpłynęła rów- 
nież na zachowanie się prezesa izby Jedynie opo- 
zycja podkreśliła osobliwe zjawisko, że sympatje 
rządu dła Cuzy sprawiły, iż pominął on milczeniem 
atak Cuzy na Ligę Narodów. Dopiero później or- 
gan premjera Jorgi wpadł na oryginalny pomysł: 
poprostu Ligi Narodów zbytecznem jest... bronić, 

W obecnym rządzie rumuńskim obok wybitnego 


historyka, członka- korespondeata Akademji Fran-. 


cuskiej. byłego przyjaciela i późniejszego przeci- 
wnika Cuzy — prof. Jorgi, zasiada minister skar- 
bu i spraw wewnętrznych Argetoianu, człowiek, 
który z pewnością stoi ponad podejrzeniami o ©- 
sobisty antysemityzm. A mino to właśnie p. Ar- 
getoianu był tym, który zniósł zakaz odbycia kon- 


gresu „Żelaznej Gwardji“. Ten sam minister spraw. 


wewnętrznych zakazał wystąpienia innej organi- 
zacji faszystowsko- antysemickiej „Fratia de Crus- 
ce“, określając jej cele jako antypaństwowe. Nie 
przeszkadza to jednak jego koledze w gabinecie, 
ministrowi wojny Amza- Stefanęscu w dwa dni 
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później objąć honorową prezesurę tejże „Fratia da 
Crucce"... 

Żydzi rumuńscy ze spokojem į rezerwą obserwu=* 
ja niepewna, chwiejną politykę czynników rządza” 
cych. Mogą oni zachować swój spokój tembardziej, 
Sdyż wiedzą, że walka o indywidualne i zbiorowa 
prawa żydowskie w Rumunji leży na iinji wałki, 
którą rozstrzygnie o zwycięstwie demokratycznej 
orientacji zachodniej w polityce rumuńskiej. a któr 
ra się też najlepiej przysłuży żywotnym interesom 
państwa rumuńskiego. 


——ogo—— 
Władze wojskowe usiłują 


usprawiedliwić morderców 
z Soroka 

Bukareszt (ŻAT) Ogłoszony został urzędo- 
wy komunikat o wynikach śledztwa w spra- 
wie straszliwych wypadków w Soroka, gdzie 
straż pograniczną  zastrzeliła 6 młodzieńców» 
w tem 5 Żydów. 

Urzędowy komunikat stwierdza, iż straż po- 
graniczna nie ponosi winy za zastrzelenie 6 
młodzieńców, którzy usiłowali przekroczyć 
nielegulnge Dniestr, 

Komunikat urzędowy wywołał niesłychane 
oburzenie w najszerszych kołach żydowskich, 
W których panuje przekoranie, że w stosunku 
do młodzieńców, których zwabiono w pułap- 
kę, popełniono zbrodnię. 

Prasa wieczorna zamieszcza list posła Lan- 
dau'a, który stwierdza. iż wojskowa komisja 
śledcza świadomie nie wzięła pod uwagę ma- 
terjałów dowodowych, dostarczonych przez 
posła Landau'a o współwinie podoficerów i 
oficerów rumuńskiej straży granicznej. Pos. 
Landau odrzuca też twierdzenie, że zastrzeleni 
byli komunistami. Jedna z zastrzelonych. Zel- 
da Feldman, była nauczycielką w liceum Tar- 
but'u, które posiada prawa państwowe i ogól- 
nie uznawane jest za punkt oparcia przeciw 
komunizmowi, który, jak wiadomo. zwalcza 
hebraizm i wysyła hebraistów na Syberję. 

Gen. Markowiczi, który przeprowadzał śledz 
two sam jest szefem straży granicznej. Poseł 
Landau czyni zabiegi, aby uzyskał audjencję 
u króla Karola, 

Jak wiadomo, król odrzucił wniosek mini- 
stra spraw wojskowych gen. Amza Stefanescu, 
aby wprowadzić sian oblężenia w besarab- 
skich miastach pogranicznych. 
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CZWARTEK, 21 STYCZNIA, 

Kraków (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Kom, meteor. 12,15 Dla rolników (ję- 
czmień browarny), 12,35 Koncert Filh. warsz.: dyr. 
Ozimiński, M. Karwowska (sopr.), K. Wilkomir- 
ski (wiol.), 15,05 Giełda piewiężna i kom gosp. 
15,25 „Ostatnie wydawnictwa“, dr. Bar, 15,45 Dla 
żeglugi, 15,50 Dla dzieci: „O starym mrozie" (opo- 
wiad.) i B. Hertza „Tańcowała ryba z rakiem, a 
pietruszka z pasternakiem*, 16,20 Lekcja j. franc. 
(kurs średni), 16,40 Gramof. 1710 „O strusich 
piórach? — prof, Sumiński 1755 Koncert muz. 
kameralnej francuskiej. 1850 Rozmait., komun. 19 
, Gadki podhalańskie“ Wł. Dorula. 19/15 Skrz. poczt 
roln. 1930 Wiad, sport., gramotf., dziennik pras. 20 
Feljet. „W muzeum kolejowem* — P. Strzetelski, 
20,15 Koncert kolend. (chór Tow. Orator. i ork. 
symf.), 21,25 Aud w rocznicę powstania stycznio- 
wego, 22 Wiadom kult. Krakowa, dziennik pras. 
kom. meteor, 22,30 Transm. stacyj zagran, muz. 
24 hejnał. 

Katowice (403,7) 11,45—19 p. Kraków, 19,05 D. 
c. powieści, 19,40 Dla harcerzy, 20 p, Kraków, 20,15 


Muz. lekka, 21.25 p. Kraków, i pieśni powstania 
styczniowego, 22,30 maz. tan, komun. 

Lwów (380,7) 11,45—1515 p. Kraków, 15,25 
„Wśród książek“. 15.50—-17,35 p. Kraków, 17,35 


Koncert, (arje, pieśni muz), 18,35 „Rozmowa z 
błękitnymi”, 18,50—19,30 p. Kraków, 19,30 „,Zezem 
na dawne czasy”, 19,45—24 p Kraków. 
Wiedeń (517,2) 11,30, 17 Muz i8.30 Opera, 
Budapeszt (560,5) 12,05, 17.30 Muz. 20,30 Opera. 
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Dookoła Lake Placid 


THUNBERG BĘDZIE STARTOWAŁ? 
Fiński Związek Lyżwiarski zajmował się osta- 
trio oświadczeniem mistrza świata Clas Thunber- 
ga, który wyraził się podczas mistrzostwa Europy 
iw Davos, Że nie będzie startował na Igrzyskach w 
Lake Placid. Związek nie przeszedł nad tem o- 
świaldczeniem do porządku dziennego, lecz posta- 
nowił Thunberga przesłuchać, a nawet odpowie- 
dnio go ukarać, Tymczasem wyszło na jaw, że 
Thunberg zarezerwował sobie kabinę na okręcie 
„lisle de. France“. Nie jest więc jeszcze pewnem 
kzy zrezygnuje on z laurów olimpijskich. 
OFWARCIE SZTUCZNEGO TORU. 
Nowym Jork. 20. 1. W obecności przedsiawieie- 
li 10 państw odbyło się uroczyste otwarcie szit- 
Czrego toru lyżwiarskiego w Lake Placid, na któ- 
rym odbędą się zawody lyżwiarskie i hokejowe. 
CZY ZOSTANĄ ODWOLANE ZAWODY 
SANECZKARSKIE I BOBSŚLEJOWE? 
Nowy Jork. 20. 1. Ostatnia zwyżka temperatury. 
przekreśla w znacznej mierze zamierzenie organi- 
zatorów. Skocznia narciarska jest zupełnie bez 
śriegu, a tor bobslejowy, wybudowany kosztem 


40,000 fumtów szterlingów, przedstawia się nasku-. 


tek odwilży, jako wodospad. Jedynie sztuczny tor 
łyżwiarski daje gwarancję należytego fumkcjono- 
wania, 
s s LJ 

NIEMIECKI KOMITET OLIMPIJSKI zdecydo- 
wał się jednak na usilne nalegania Ameryk. Kom. 
Olimp. wysłać niemiecki team hokejowy do Lake 
iPlacid, który złożony będzie z graczy BSC. De- 
cyzja 1a wahała się ostainio i nawet prasa nie- 
miecka doniosła już o wstrzymaniu ekspedycji na 
olimpjadę zimową. W Lake Placid zatem wezmą 
udział 4 drużyny, a o trzecie miejsce w mistrzo- 
swie świata, względnie pierwsze w mistrzostwie 
Luropy, walczyć będą Polska i Niemcy 


——og$0 

WALNE ZGROMADZENIE LIGI PZPNu post+- 
nowiło w dalszym ciągu swych obrad przeprowa- 
dzić we własnym zakresie ubezpieczenie graczy w 
formie fuqduszu ubezpieczeniowego, zatwierdziło 
preliminarz budżetowy i ułożono kalendarz roz- 
grywek ligowych na rok bieżący (od 20/3 do 13/11), 
poczem dokonano wyborów nowego zarządu i W. 
G D. Ligi, wybierając poraz czwarty: prezesera 
płk. dra Izdebskiego. 

WALNE ZEBRANIE KRAK, OZPNu wybrało 
ponownie prezesem płk. Monda, wicepr. Dra Wnę- 
ke i Stattera, sekr. Dra Kwaśniewskiego, skarbni- 
kiem Wójcika. Kap. związkowym Kałużę, członka- 
mi Singera, Lityńskiego. Dra Hollaendra, dra Gold 
Nhngera,: Kulida, Delekię i Matla, do WGD przewo- 
driczącego Fromowicza. W kwestji rozgrywek po- 
stanowiono przeprowadzić mistrzostwa w 2 gru- 
pach z tem, że rezerwy ligowe i kluby prowinejo- 
nalne grają wspólnię, a nie w odrębnych oddzia- 
łach. 


WALNE ZEBRANIE POLSK, ZW, LEK, ATL. 
odbyte w Warszawie przeprowadziło szereg po- 


prawek statutowych i regulaminowych, postano- 
wilo urządzać stale w dniu 3 maja „dzień PZLA“. 
zawiesić na rok 1982 rozgrywanie drużynowych 
mistrzostw Polski, natomiast urządzenie zimo- 
wych mistrzostw Polski na hali w sezonie 1932/33, 
propagować państwową odznakę sportową. za- 
twierdziło uchwałę zarządu, zawieszającą p Wein- 
thala w czymnościach skarbnika i członka zarzą- 
GuPZLA z powodu zaniedbania agend, poczem 
wybrano nowy zarząd w składzie: prezes inż. 
Znajdowski. wiceprez, mjr. Szkolnikowski, mjr. 
Łepkowski. kpt. Misiński i in. 

ŚLĄSKI OKR. BOKSERSKI potępił stanowisko 
Warsz Okr. Zw Boks w stosunku do Pol. Zw. 
Boks. i wvraził ostatniemu votum ufności. 

MECZ HOKEJOWY LWÓW—KRAKÓW odbe- 
dzie sie w nadchodząca niedzielę w Krakowie. 

KURSY NARCIARSKIE MAKKABEKRAKÓW. 
W ZAKOPANEM. Oddział zakopiański krakow- 
skiej Makkabi, organizuje zbiorowe i indywidual- 
ne kursy narciarskie dla początkujących i zaawan- 
sowanych pod kierunkiem fachowych  instrukto- 
rów. Zaznaczyć należy, że są to jedyne kursy. or- 
Sanizówane przeż klub żydowski i pod kierownic- 
twem żydowskich instruktorów 

"Wpisy przyjmuje sekretarjat Klubu we wlasnym 
lokalu w Zakopanem, we willi . Turnia". przy ul 
Kościuszki. codziennie w godz. 10.30—12 i 15.30—17. 

W NOWYM TARGU z okazji otwarcia skoczni 
narciarskiej odbyło się wspólne posiedzenie dele- 
gatlów Zarządu gł Makkabi Kraków i Oddziałów. 
reprezentowanych przez delegatów z Nowego Tar- 
gu. Nowego Sącza i Zakopanego. 

ODDZIAL MAKKABI . KRAKÓW W NOWYM 
SĄCZU odlzdzie swe Zwyczajne Walne Zgroma- 


—NAŚLC Z W ZZOZ OO O ZZOZ Z OZZL A EZ ZOO ZZO ZA WAZA O, EZ 


„NOWY DZIENNIK” pialek 22. I. 1931. 


ARCYDZIEŁO 
je JWYŻSZEGO 
ARTYZMU! 


; BŁĘKITNY D 


„Romanse eygańskie", 
rapsodja © miłości, zdradzie i upojnej muzyce cyganów. 
W rolach głównych: 
świetny partner Rudolf Sehiłdkranut, Walce Straussa, rapsodje węgier- 
skie oraz przepiękne romanse węgierskie wykonuje ze zdumiewającem 
mistrzostwem słynna na cały świat „Królewska kapela cygańska“ ARCY- 
DZIEŁO, które w eałym świecie święci 
niebywałe triumfy, wyświetla 


Najpiękniejszy film miłosny sezonu. Przecudna 


słynna gwiazda „Ufy“ BRYGIRA HELM oraz jej 


Bziś teatr 


„WCIECHA" 


Mrozy w Mandżurii... 


..spowodowały wyaltwipowanie armji chińskiej w futrzane mundury. 


Ostatnia faza procesu Calmette'a 


Przez 65 dni trwa już proces w Lubece prze- 
ciwko całemu szeregowi znanych uczonych nie- 
mieckich, oskarżonych o zaszczepienie dzieciom 
szezepionki Calmette'a i o spowodowanie w ten 
sposób śmierci kiłkudziesięciorga dzieci. Prze- 
słuchano cały szereg śwadków i rzeczoznaw- 
ców. dochodziło do scen bardzo burzliwych. nie 
brak też było i momentów głęboko wstrząsaja- 
cych, zwłaszcza gdy główny oskarżony prof. 
Deycke wziął główną winę na siebie, a chcąc 
się przekonać o szkodliwości szczepionki, dał ją 
sobie samemu zaszczepić. Obecnie postępowa- | 
nie dowodowe zostało zamknięte, a głos zabrali 
prokuratorzy dla uzasadnienia aktu oskarżenia. 

Żadnej nie ulega wątpliwości. że proces w Lu 
bece niczego właściwie nie wykaże, a dla nawki 
oddawna rozdzielonej na dwa obozy. z których 
joden jest za Calmettem, a drugi taksamo gorli- 
wie przeciwko uczonemu paryskiemu ze zakła- 
du Paseura. proces ten żadnych nie przyniesie 
rezuitatów. Że prokuratotja źle przygotowała 
ten proces: świadczy chociażby ta okoliczność: 
głównemu oskarżonemu prof. Deyckemu zarzu- 
ca się. 
źle urządzonem !aboratorjum i nie dopiinował 
wszystkich wymogów. wskazanych przez nau- 
kę. Deycke broni się tem. że Calmette san: swój 
bakcyl uważa za „virus fix“, t. į. za bakcyi któ- 
ty swą żywotność zachowuje zawsze i że Cal- 
mette żadnych nie wydał przepisów, tyczących 
się hodowli swego bakcyla. 65 dni stracono bv 
tę sezę ustalić, a w ostatnim dniu postepowania 
dowodowego przedłożył jeden z adwokatów. 
zastępujących rodziców zmarłych dzieci a więc 
nie prokurator. dwie broszury wydane przez 
Calmette'a i jego współpracownika Guerina. po- 


o goz. 15 w sali Ka- 


dzenie w niedzielę 24 bm. 
hały 

„MAKKABJADA T JEJ ZNACZENIE“ Pod tym 
tytułem wygłosi w Nowym Sączu w niedzielę dnia 
24 bm. referat p. dr Schenker z Krakowa 

ODDZIAŁ MAKKABI KRAKÓW W NOWYM 
SĄCZU przyjmuje wpisy na kursy giunaslyczn?. 
prowadzone przez fachowych lustruktorów co- 
dziennie od 13 do 14 we firmie: Perfumerje Klau 
snera przy u! Jagiellońskiej Gwiczenia odhvw > 
się będą w świeżo zaadapiowanej sali „Ogniska“. 


że szczepionkę Calmetrte'a hodował w 


MM R AÓ A 


| 
| 


chodzące z lat 1927 i 1929, a zawierające dokła= 
dne wskazówki, tyczące się dalszej hodowli se- 
rum i zawierające warumki, wśród jakich należy, 
w laboratorium bakcyl ten przechowywać. Ja« 
snem jest tyłko to, że w klinice dla dzieci w Lae 
bece zmarło 76 dzieci, którym wszczepiono „B- 
C. G.“ (Baccillus Calmette--Guerin). Nie zdola- 
no nawet ustalić, czy dzieciom wszczepiono pra 
wdziwą szczepionkę Calmette'a, czy też zaszła 
fatalna jakaś pomyłka i zamiast wszczepić dzie- 
ciom „B. C. G“, wszczepiono im inne jakieś se- 
rum. Cały proces opiera się wyłącznie tylko na 
poszlakach, które całym swym ciężarem spada- 
ją głównie przeciwko Drowi Altstadtowi i prof. 
Deyckemu. Altstadt nie okazał dostatecznej tro- 
tkliwości podczas czuwania nad dalszą hodo= 
wlą „B. C. G.*, a prof. Deycke pozostawił spo- 
rządzenie serum pielęgniarce Annie Schiitze, któ 
ra żadnego ku temu nie miała przygotowania. 

Narazie prokuratorzy mają głos. Oskarżone- 
go Dra Altstadta nazwał prokurator kapitanem, 
który prowadzi okręt, uposażony w najlepsze 
życzenia, ale który nić tńószczył się o to, czy” 
okręt ten posiada łodzie ratunkowe na wypadek 
katastrofy. Jako człowiek, jest oskarżony po- 
stącią tragiczną. albowiem działał w dobrej wie 
rze i subiektywnie jest niewinny. Nawet unie- 
winnienie w procesie nie przyniesie ulgi oskar- 
żonemu. którego nazwisko pozostanie zawsze 
połączone z niewinną Śmiercią dzieci. Przeciw- 
ko prof. Deyckemu wystąpił drugi prokurator z 
całym szeregiem ciężkich zarzutów, obwiniając 
go między innemi o to. że nie urządził special- 
tego laboratorium., przez co mimowoli nastąpiła 
straszliwa zamiana szczepionki. 


ZWYCTĘSTWO w ZAWODACH NARCIAR- 
SKICH © MEMORJA $P WOYCICKIEGO w Za- 
kopanem urządzone staraaiem SN Wisły, odniósł 
coraz wieksze postępy w biegach i skokach wy- 
kazujacy Luszczek (Wisła), 2) Żytkowicz (SNTT), 
3) Lorek SNTTD. 4) Dawidek (SNTT), 5) Maru- 
sarz Jan /SNTD. W konkurencji jumiorów 1) Ge 
wont. 2) Gut. 3) Walkosz wszyscy Z Wisły 

WALNE ZEBRANIE LWGWSK. OKR, ZW PX. 
wybrało ponownie prezesem prof. Dręglewicz i, 
wicepr Dra Sreisla. 


"Str. B 


Dziś (fenomenalny 

przebój karnawałowy 

w dźwiękowym kino- | 
teatrze 


| WANDA“ 


Św. Gertrudy 5. 


rumby 


IADOMOSCI Z KREJU 


Porywające arcydzieło dźwiękowe, pełne słonecznego 
humoru, upojnych melodyj tanga, zawrotnego tempa 
Film muzyki czarownej rozgrywający się 
wśród szalonego rytmu zabawy, przy dźwiękach 
kielichów szampana i beztroskiej wesołości 


BAL W OPERZE 


Szampańska komedju ekscentr. przygód iarcypikanto. awauturek 


„NOWY DZIENNIK” piatek 22. I. 1931, 


Gmina żydowska w Warszawie 


czy podwórko Agudy 


W Wilnie rozeszły się pogloski, że zarząd gmi- 
ny żydowskiej w Warszawie wysłał zaproszenie 
do rabina Ojzer Grodzieńskiego, by objął stanowi- 
sko rabina w Warszawie w charakterze przewo- 
dniczącego komitetu rabinackiego. Jest rzeczą cha 
rakterystyczną, że w sferach agudystycznych w 
Wiinie nie zaprzeczają tej wiadomości. Rabin Gro- 
dzieński był tym, który najsilniej protestował prze 
ciwko wyrobowi rabina Rubinsteina w Wilnie. O- 
beenie Anglja daje mu pełną satysfakcję, albo- 
wiem oddaje inu urząd rabina w Warszawie. O 
urard len ubiegał się. jak widać daremnie jedyny 


> 


pceel Agudy rabin Lewin z Rzeszowa 

Zarząd gminy żydowskiej w Warszawie uchwa- 
lił na jednem z ostatnich posiedzeń budżet rubina- 
tu, który w wydatkach wynosi 358.000 złotych, w 
budżecie tym znajduje się pozycja 100000 złotych 
dla 10 nowych asesorów rabinackich. W ten spo- 
sób większość agudystyczna w gminie przyznała 
pcsady różnym osobom, „zasłużonym ' w okresie 
wyborów ałbo też swoim oddanym  stronnikon. 
Jidyszystyczno- radykalni folkisci dopomogli do 
tej uchwały. 

arowej 


Po wyroku w Wilnie — 
wyrok w Bydgoszczy 


Obrońca mapadniętych rabinów skazany na półtora roku więzienia 


W sierpniu 1931 r. w Bydgoszczy napadmięto na 


ulicy na 2 rabinów, przybyłych z Warszawy. W j 


obronie napadniętych stanął B Berliner. Wów- 
czas sapastnicy zwrócili się przeciw Berlinerowi. 
Ten wciekł do bramy, a Ścigany tam przez tłum 


i 
i 


— wyciągnął .rewolwer i strzelił, raniąc Grzelaka 
i Klawistera. 

Berliner stanął przed sąde.m w Rydgoszczy, któ 
ry go skazał na 1 i pół roku więzienia. 


psr a 


Rzekome oszczerstwo przed sadem 
partyjnym 

W marcu 1928 r. oglesiliśómy wiadomość, iż ad- 
wokał dr. Dawid Klinghofer podczas rozprawy 
w sądzie lwowskim odezwał się, iż wedle przepi- 
su rytuały i Talmudu świadkowie Żydzi. gdy cho- 
dzi o ratowanie współwyznawców, nietyłko mają 
prawo, ale i obowiązek złożenia pod przysięgą 
Tlłszywych zeznań. Napiętnowaliśmy wówczas to 
odezwanie się obrońcy, Jak się okazuje, sprawa 
oparła się o sąd partyjny Organizacji Sjonistycz- 
nej wę Lwowie. Sąd ten pod przewodnictwem dr 
M. Schałfa w obscności delegatów Egzekutywy 
Org. Sjon. dra M. Gajera i generalnego sekreta- 
rza Stuppa uniewinnił dra Dawida Klinghofera od 
zarzutów wykroczenia przeciwko obowiązkom go- 
dności sjonisty, popełnionego rzekomo przez wy: 
żej cytowane odezwanie się podczas rozprawy są- 
dowej. Dr. Dawid Klinghofer został atoli równo- 
cześnie skazany na grzywnę w kwocie 50 zł na 
rzecz Keren Kajemer w związku z ostrym tonem 
pism  wystosowanych da sądu partyjnego oraz w 
związku z atakowaniem przewodniczącego sadu 
pertyjuego we Lwowie dra Thona. 


Ordonówna otrzyma 
odszkodowanie 


Przed kilkoma dniami donostliśmy o sprawie p. 
Ordonówny, która w związku ze swym wypadkiem 
samochodowym wystąpiła pnzeciwko wydziałowi 
Sejmiku warszawskiego z powództwem na 84 tysią- 
że złotych Sąd wniosek Sejmiku o oddalenie skargi 
odrzucił i postanowił zbadać świadków, którzy uza- 
sadnić mają wysokość powództwa, i 


Zgon popularnego artysty śpiewaka 


Onegdaj zmarł w Warszawie znany śpiewak ope- 
rowy Gustaw Chorjan (Suzin), cierpiący oddawna 
na złośliwą anemję po nieudanym zabiegu demty- 
stycznym. Przed kilku tygodniami przywieziono 
Chorjana aeroplanem w stanie bardzo ciężkim 
z Katowic do Warszawy Traasfuzja krwi nie przy 
niosla spodziewanego  polcpszenia. Pogłoska o 
śmierci popularnego artysty pojawiła się jeszcze 
przed kilku tygodniami Obecnie Chorjan zmarł na 
prawdę, przeżywszy 32 lat Zmarły zabłysnął 
szczerym talentem na scenie opery kalowickie. W 
1929 roku Chorjan odbył tournee artystyczne po 
An.eryce, osiągając znaczne bowodzenie. 


Echa zamordowani: $. p. Hołówki 


W związku z aresztowaniem na Słowaczyźnie 
ściganych listami gończy.ni Mikołaja Mytluka, 
Włodzimierza Kołtyka, Romana Baryckiego i Ku- 
kurby. pojawiły się pogłoski, jakoby schwytani 
teroryści byli sprawcami mordu na osobie śp. po- 
sła Tadeusza Hołówki. 

W związku z tem „Wiek Nowy“ 
drohobyckich wladz bezpieczeństwa 


otrzymał od 
informacje, 


ż> aresztowani teroryści stanowczo mie mają nie 
wspólnego z mordem fraskawieekim. 

Charakterystycznein jest, że domniemani spraw- 
cy śmierci śp. Hołówki umieszczeni zasiali w ce- 
lach więziennych Zakładu karnego w Drohobyczu 
na Górce, gdzie przebywają do dnia dzisiejszego 
tj cziery miesiąca Decyzja o ich losie spoczywa 
w rękach władz centralnych w Warszawie, z ra- 
mienia których dalsze dochodzenia prowadził de- 
legowany do Drohobycza swego czasu sędzia dla 
spraw szczególnej wagi p. Skórzyński, który zwią 
zane z tą sprawą akta wywiózł do Warszawy. 

Tok sprawy miał znaleźć odzwie.ciedlenie w 
komunikacie oficjalnym, który jednak do iej pory 
nie ukazał się. 


Dwie sprawy © szpiegostwo 


Wyrokiem sądu doraźnego w Baranowiczach ska- 
zany został na karę smierci przez powieszenie Alęk- 
Sander Morda, zaś na bezterminowe ciężkie więzie- 
nie niejacy Michał Kozakiewicz, Sergiusz Ardziej i 
Borys Kozyc. 

Wszyscy skazani byli oskarżeni o uprawianie szpie 
gostwa na rzecz Rosji. o 

W Toruniu zakończył się trwający od pięciu dni 
sensacyjny proces przeciw adwokatowi w Grudzią- 
dzu. Rudolfowi Rudce, oskarżonemu o szpiegostwa 
mą rzecz ościenneg> państwa. Rozprawa odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych, Po przesłychaniy 
pnzeszło 30 świadków i rzeczoznawców sąd ogłosił 
wyrok, skazujący Rudkę za udział w ujawnianiu w'a 
domości obcemu rządowi na szkodę państwa polskie 
go na trzy łata więzienia z zaliczęhem aresztu śled 
czego ud dnja 19 marca 1931 r. Równocześnie sąd 1- 
chylił wobec zasądzpnego areszt, jako tyrmczasowy 
Śśrodęk zapobiegawczy. o 


Necny pogrzeb zabitego studenta 


Władze hezpięczeństwa publicznego w Warsza- 
wie, nie chcąc dopuścić do manifestacji i ewentual- 
nych zajść podczas pogrzebu w dzień — postanowi- 
ły pochować w nocy zwłoki Ś. p. Henryka Grabo- 
wskiegą, studęnta uniwersytetu, podejrzanego o ko- 
munizm, a zabitego przez agentów policji w nocy 
z 14 na 15 bm, podczas pościgu. Około godz 4 rano do 
mieszkania rodziny śp. Grabowskiego przyjechał 
samochód policyjny, zabierając rodziców, 2 braci i 
siostrę Wszyscy polechali do prosektorium na ti. 
Oczki. Tam zabrano na drugi samochód policyjny 
trumnę ze zwłokami, poczem 3 samochody (w ostat- 
nim był oddział poltoji), rugzyły na cmentarz św, Win 
centego na Bródno. 

O godz. 5 rano przy Świetle pochodni, przy bra- 
mie cmentarnej oczekiwali: ksiądz, grabarze : naczej 
nik cmenfarza. Starszy brat zabitego nie zgodził się 
na poświęcenie i odprowadzenie zwłok przez kapłana 
do grobu. Uczynił to z rego względu, iż kapłan był 
zamówisny przez policję, 


Olśniewająca przepychem wystawa... tysiączne tłumy, rozbawione kobiety, kuszące 
pięknem swego ciała i wytwornych tuąlet, iekki flircik i gorąca miłość, uroczy 
nastrój i skandalik.. i dozwolony czas na niedozwolone rzeczy. 


W głównych rołach: 


Iwan Petrowicz, Liana Haid, George Aleksander. 


Reż Max Neufeld. Muzyka Otto Stransky. — Muzyka... Taniec .. Noc (wale angielski) 
Sania Lucia itango; będą niewątpliwie rewelacją sezonu. 


Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę o godz. 3. 5, 7, 810 


ZzZabójsiwo na tle konkurencyjnem 


Sąd okręgowy w Kielcach rozpatrywał sprawę 
wstrząsającego mordu, popełnionego 21 czerwca 
ub r. na przystanku autobusowym w Jędrzejowie. 
Ciiarą mordu padł b. prezes gminy żydowskiej 
w Jędrzejowie, a zarazem przedsiębiorca autobu- 
sowy, Lewi. Tłem zbrodni była wałka konkuren- 
cyjna, jaką prowadzili między sobą przedsiębior- 
cy autobusowi Lewin i Borenstelin. Na rozprawie 
Borenstein przyznał się do winy i prosił o łago- 
dry wymiar kary, gdyż działał pod wpływem 
wzruszenia psychicznego. Świadkowie jednak ze- 
znali, że Borensiein już oddawna nosił się z za- 
mierem zamordowania Lewiego, a pewnego razu 
nawet oświadczył, że zaryzykuje 3 'ata więzienia, 
ale pozbędzie się nazawsze znienawidzonego kon- 
kurenta. Sąd skazał Borensteina na 6 lat ciężkie- 
go więzienia. 


92-ietni zabójca dziecka 
żydowskiego 


Stanisław Zawierski, liczący 92 lata, zamieszka- 
ły w Grodzisku Mazowieckim, odzędzając grupę 
dzieci, które mu dokuczały, uderzył 5-letniego Cha 
skla Majnberga w brzuch tak silnie, że dziecka 
w kilka godzin po strasznych męczarniach zma:- 
ło. Zawierskiego aresztowano i przekazano wła- 
dzom sądowym. 


Zastrzalony przęz przemytnika 


Ofiarą obowiązków służbowych pądt urzędnik stra 
ży granicznej Jan Qiś z Miały w nadgranicznym por 
wiegię czarnkowskim w Poznańskiem. Przechodząc 
wieczorem wraz z żoną i dwojgiem dzieci obok 
wsSgyiinianej wsi zauważył przejeżdżaiącego szosą 
cyklistę na rowerze, obwieszonym paczkami. Domy- 
Śślając się, że ma przed sobą przemytnika,  Giś za- 
trzymał go i zażądał legitymacji, W czasie rzękome 
go szukania dokumentu nieznany cyklista dabył re- 
wolwerm i strzelił trzykrotnie do Gisia, którego zra- 
nit śmiertelnie w brzuch i piersi, poczem umknął szyb 
ko szosą, 


zbrodniarz pchnął wierzycielkę 
pod pociąg 

W Żyrardowie znaleziono po przejeździe pocią- 
gu pospiesznego straszliwie zmasakrowane zwło- 
k* kobiety. Jak ustalono, jest to mieszkanka ży- 
rardowa, Władysława Markiewicz.  Povzątkowo 
sądzono, że Markiewicz padła ofiarą nieszczęśli- 
wcgo wypadku, jednakże dochodzenie władz Śled- 
czych dało sensacyjne wyniki. Przy zwłokach zma- 
leziono jakiś guzik z ubrania męskiego. Po żmu- 
dnem dochodzenie wyszło na jaw że Markiewiczo- 
wą pchnął pod pociąg niejaki Józef Zakrzewski, 
dłużnik M. który w ten sposób chciał się pozbyć 
wierzycielki. Zbrodniarza aresztowano . 


wiamywacz o bogatej przeszłości 
„politycznej: 


Policja zątrzymała w Wilnie znanego włamywa- 
cza Piotrowskiego, zbiegłego przed trzema laty z a- 
ręsztu. Przez pewien czas Piotrowski grasował w 
Kownie, by następnie przez Łobwę przedostać się 
do Mińska. W Sowietach Piotrowski na czele szajn! 
rozbił kilkanaście kooperatyw i sklepów żywnościo- 
wych. Gdy bulszewicy wpadli na ślad tej szajki, Pio 
tnowski przędostał się z powrotem do Polski, gdzie 
jednak został aresztowany, 


Z 5-groszówek robił 20-groszówki 


Niemieł odkrycie zrobił w tych dmiach właści- 
cie! kiosku przy ul Pamiiątkowej w Poznaniu An- 
toni Tomaszewski O zmroku w jego kiosku kupił 
pewien osobnik tytoń i płacił samemi 20-groszów- 
kami, Jak się naslępnie okazało, były to 5-gro- 
szćwki pociągnięte t zw srebrną bronzą. Pięcio- 
groszówki ie położone na stronę orzełkiem nie 
wydawały się wcale podjerzane. W dwa dni póź- 
piej w tymsamym kiosku zjawił się chłopczyk ku- 
pujący tytoń i znów płacił tak spreparowanemi 
20-groszówkami. Był te mały Edward Krystop, 
który oświadczył, że owe 5-groszówx«i maluje je-. 
go ojciec. Sprawą zajęła się policja 


Czworaczki 


Mieszkanka Opoczaa (woj kieleckie) Antonina 
Makuch, powiła czworaczki, same córki Ani je- 
d.egonirmowięci a nie udało się zachować przy 
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Dziś uroczysta Akademia 
Palestyńska 


z udziałem L. Jaiiego 

IZapowiedziana uroczysta Akademja Palestyńska 
majaca zainaugurować tegonoczną akcję Keren Ha 
jesodu w Krakowie, odbędzie się dziś we czwar- 
tek o g. 8 wieczór w sali Starego Teatru. 
: Akademja zapowiada się wspaniale, gdyż prócz 
głównego referenia, świetaego mowcy a naszego 
czcigodnego Gościa, poety Leiba Jaflego z Jero- 
zołimy, przemawiać nadio będą poseł dr, Thos, 
ldr. Ignacy Schwarzbart, oraz rpzedsiawiciele frak 
icyj tow. Ch. Henig (Poale Sjon), rabin Kiieger 
(Mizrachi) i dr. Owo Menasche (Hitachdut). 

Leib Jaffe opuścił Paelsiynę w ostatnich dopie- 
ro tygodniach, tak, iż będzie mógł podzielić się 
swemi wrażeniami z życia i wydarzeń  pałestyń- 
skich najświeższej daty, Szerokie koła żydostwa 
krakowskiego skorzystają niewątpliwie z tej je- 
dynej sposobności, aby usłyszeć żywe słowo o Pa 
estymie, a przytem wziąć udział w uroczystej pro- 

palestyńskiej manifestacji żydostwa krakowskie- 
go. 


Naczelny dyrektor centrali Keren Hajesod w Je 
rozolimie, Leib Jaffe przyjechał do Krakowa wozo 
raj w południe pociągiem berlińskim. Na dworcu 
kolejowym oczekiwali szanownego gościa przed- 
stawiciele Agenaji Żydowskiej, reprezentanci ko- 
miietów centralnych wszystkich ugrupowań sjo- 
mistycnzych oraz liczne grono towarzyszy. Leib 
Jaffe: zamieszkał w Hotelu Francuskim, 


Zaostrzenie rewizyj celnych na granicy 


polska-niemieckiej 


Polskie władze celne w województwie Śląskiem 
wydały w tych dniach specjalny okólnik, dotyczą- 
cy rewizyj celnych przy przekraczaniu granicy 
polsko- niemieckiej. W oólniku tym zwraca się u- 


« Wagę urzędnikom celnym przeprowadzającym re- 


wizję, że wiele osób jeździ niemal codziennie do 
Bytomia, czy innej miejscowosci pogranicznej, 
przekraczając granicę za kartą cyrkulacyjną i 
przewozi do Polski zakupione w Niemczech towa- 
ty, jak pomarańcze, banany i inne owoce połu 
dniowe, cygara, papieosy, cukierki itp Przewo- 
żenie tych iowarów w ilości jednej czy dwóch 
sztuk, było dotąd dozwolone. Teraz okólnik władz 
celnych zabramia przewiezienia przez gramicę cho 
ciażby jednego banana, czy pomarańczy, a nawet 
jednego cukierka przewieźć nie wolno. . 

Również po stronie niemieckiej rewizja celna 
jest obostrzoma, Niemcy pilnują, by nikt nie prze- 
„woził masła, jaj, mięsa i wyrobów mięsnych, pa- 
;pierosów polskich i wreszcie „czystej”*, któreto 
towary jako tańsze w Polsce, nieświadomie nie- 
Taz szmuglowane są do znajomych w Niemczech 
Nadto Niemcy w drodze do Polski kontrolują po- 
«różnych co do ilości przewożonych pieniędzy, 
których wolno wywozić tylko do 30 mk. jednora- 
zowo, miesięcznie zaś 200 mk, 

OBO -— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rymek 13, ul. 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradoxn 6, Karmelicka 9 i 
Kalwaryjska 27. i 

— REORGANIZACJA „MIZRACHI“ W KRA- 
KOWIE. Komitet lokalny org. „Mizrachi“ w Kra- 
kowie odbył w ostatnim czasie szereg posiedzeń 


na których postanowiono przystąpić do szeroko ! 


zakrojonej akcji zmierzającej do ożywienia pracy 
org. „Mizrachi* w Krakowie. W tym celu wyło- 
niono komisję roorganizacyjną, której poruczono 
podjęcie odpowiednich kroókw i środków celem 
zwerbowania nowych członków i zwołania w naj- 
liższym czasie walnego zgromadzonia dla wybo- 
ru nowego komitetu lokalnego Komisja rcorgani- 
zacyjna wzywa wszystkich członków do bezzwło- 
cznego wypełnienia przesłanego kwestjonarjusza 
i wręczenia go wyłannikowi organizacji. 

— SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem 
radcy m. Drobniaka przy współudziale wiceprezy- 
denta dra Klimeckiego odbyło się onegdaj posie- 
dzenie Sekcji gospodarczej Rady miasta. Z porząd 
ku dziennego sekcja uchwaliła częściową zmianę 
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Zamieszki na Hawai 


Z powodu zabicia tubyłca przez oficera marynarki amerykańskiej, 


wybuchły na Hawai grożne za- 


mieszki, skierowane przeciw białym. Na zdjęciu słynna plaża w Waikiki, na lewo p. Fortescu, któ- 
ra nakłoniła swego zięcia- oifoera marynarki — do krwawej zemsty na jedynm.z tamtejszych mie 
szkań ców. 


uchwały Rady miasta z dnia 19 listopada ub, r. 
w sprawie zalmany gruntów gminnych za grunta 
państwowe oraz przyjęła wnioski Magistratu w 
sprawie zmiany warunków odstapienia gruntu 
gminnego Skarbowi Państwa na cele budowy gim 
nazjum żeńskiego. Następnie przystąpiono do roz- 
patrywamia szeregu planów regulacyjno- budowla 
nych. 

— WIECZORNE KURSY GIMNAZJALNE dla 
dorosłych rozpoczynają trzeci rok pracy. O roz- 
woju kursów świadczą trzy pełme roczne kursy. 
Pólroczne wpisy przyjmuje dyrckcja codziennie 
od 7—8 przy ul. Halickiej 4 (róg Miodowej 53). 

— FIVE O'CLOCK SYNDYKATU DZIENNIKA. 
RZY KRAKOWSKICH. W ubiegła niedzielę wypeł 
niona wytworną publicznością sala „Pavillon'u* 
bawiła się szczerze wskutek niespodzianki, przy- 
gotowanej przez komitet. Niespodzianxa ta była 
tem przyjemniejszą, że zakropiona została szampa 
nern. I na najbliższą niedzielę komitet przygoto- 
wuje niespodziankę, która narazie jest oczywiście 
w tajemnicy. Niskie wstępy 1.50 i 1 zł, pierwszo- 
rzędne towarzystwo i znakomita orkiestra — oto 
co jest mimo wszystko najbardziej "ugestywną 
atrakoją każdego dancingu. 

— ZAPROSZENIA NA BAL PRASY JUŻ SĄ 
ROZSYŁANE, Odpowiedź na liczne zapytania, 
shierowane do Komitetu, znajduje się już w tytu- 
Je. Komitet codziennie będzie urzędował w lokalu 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich (uwaga na 
adres) przy. pł. Szczepańskim 7, I p. między godz. 
5—9-ią popol, gdzie bedzie przyjmował zgłosze- 
nia na zaproszenia, które następnie będą wysyła- 
ne. Wspaniały Bal Prasy rozpocznie się polone- 
zem. w którym wezmą udział Protektorzy i Ko- 
mitet Honorowy. Następnie rozpocznie się zabawa 
w całej pełni Komitet dążąc do uświetnienia ba- 
lu, wszczął starania. aby wskrzesić tradycję kar- 
netów. Będą one miła pamiątką z Balu, a malo- 
wane ręczmie przez znanych artystów malarzy, pó 
siedać będą dużą wartość artystyczną. 

— PORADNIA WYCHOWAWCZO LECZNICZA 
dia dzieci i młodzicży szkół powszechnych, śred- 
nich, ogólno- kształcących i zawodowych zostaje 
otwaria w Krakowie z dniem 1 lutego br. Pora- 
dmię organizuje Związek Lekarzy Kas Chorych w 
Krakowie wraz z Związkiem Wirunów Celem i 
zadaniem poradni jesi udzielanie rad j wskazó- 
wck młodzieży, rodzicom i wychowawcom w wy- 
padkach (rudności i konfliktów wychowawczych, 
powstających na gruncie szkoly lub domu Kiero- 
whietwo poradni pozostaje w rękach "walifiko- 
wanych lekarzy i podagogów ze współudziałem 
p. prof. U. J. Mysłakowskiego i p. dr. Medyńskie- 
go. Poradnia narazie będzie czynna we środy od 
godz. 4—5-tej w lokalu Okr. Zw. Kas Chorych 
uł, Batorego 5 (parter na prawo). Łącznie z orga- 
nizacją porami przygotowuje sie praktyczny kurs 
wychowaczy dla rodziców. ohejmujacy podstawo- 
we zagadnienia opieki nad dzieckiem w okresie 
szkolnym Szczegółowy program 
podany do wiadomości ogółu. 


będzic wkróice | 


— SZKOŁA ZDROWIA, Drugi cyki wykładów 
„Szkoły Zdrowia" obejmuje dziesięć wykładów 
na następujące tematy: „O pieięgnowanim skóryf > 
„O chorobach zakaźnych”, „Żywienie i pożywiee, 
nie“, „Higjena wzroku”, „Higjena słuchu i góws 
nych dróg oddechowych“, „Higjena kracy', „Dła» 
czego dzieci są nerwowe“, Wykałdy. ran i sig 
w sali kinowej Muzeum Przemysłowego uł. Smo- 
leńsk 9 o godz. 8-mej wieczorem. Wksręp bezpła> 


tny. 

— SZKOŁA ZDROWIA DLA MDODZIEZYĄ 
SZKOLNEJ. Z inicjatywy Szkoły Zdrowia Ol: 
Zw. K. Ch. w Krakowie (Szlak 6) w porozumòeniri 
z Inspektoratem szkolnym zorganizowano pierw- 
szy kurs nauki o dziecku dla młodzieży szkolnej 
plci eżńskiej w gmachu szkoły im. 
przy ul. Marka i Uczesiniczkami kursu są star- 
«ze uczenice szkoły. Na kursie fachowi prelegen* 
ci lekarze pedjatrzy zaznajamiają młodzież szkol- 
ną z zasadami wiedzy o dziecku, uzupełniając w 
ten sposób zasób wiadomości praktycznych, nfe- 
zbędnych dla każdej matki. Kursy nauki o dziechu 
odbywać się będą systematycznie, w ten sposód 
wszystkie starsze uwczenice szkół krakowskich. 
dzięki imiejatywie Szkoły Zdrowia otrzymają peł- 
ue uświadomienie z tak ważnej dla kobiet dzie: 
dziny, jaką jest wiodza o dziecku, 

— SPED KONI na targ w Krakowie był nastę" 
pujący: Ogółem spędzono 231 komi i płacono za 
sztukę: za konie pojazdowe od 120—250 zł, za ko- 
nie pociągowe lekkie od 100—200 zł, za konie rze“ 
źne od 10—4 O0zł. Ze spędzonych koni sprzedanoż 
na wywóz zagranicę kraju 10 sztuk, na rzeź miej- 
scową 10 sztuk. Ceny komi roboczych i wyjazdo- 
wych nieco niższe niż targu poprzedniego. Popyt 
słaby, tendencja zniżkowa. 

— STARY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI W NOWEM WY 
DANIU. Gaudyn Wojciech, rolmik zam. w Igołomii, 
pow. Miechów przywiózł na sprzedaż s'ano słomę, 
którą zakupił od niego na ulicy św Filipa nieznany 
osobnik, Zapłacił mu dwiema zlepionetni razem Te- 
klamami herbaty „Perlow“, oświadczając, że to fest 
20 dolarów i żądając wydania mu reszty. Gaudyn 
wydał mu 38 zł, poczem udał się do urzędu poczto 
wego przy Rynku Kleparskim, gdzie mu wyjaśniono 
zę padł ofiarą oszista. 

-— STAROSTA BEZ KURTKI. Starosta Emil, zam. 
w Skawinie, powiat Kraków, zgłosił do policji, że 
Skradziono mu z wozu stojącego na ulicy Rejłana 
kurtkę wartości 40 zł. 

— KRWAWY PORACHUNEK, S.efan Klimczyk 
(lat 43) murarz i Władysław Jaklewicz (lat 23) robot 
mik zam. przy uł. Krzywda 23, w czasie bójki na 
tle osobistych porachunków wzajemnie poranili się 
nożami. Jaklewicz odniósł ranę kłótą nad lewem 0- 
kiem, Klimczyk w lewe ramię, Po zaopatrzeniu ich 
przez pogotowie ratunkowe pozostawiono ich w 0- 
piece domowei, 

— ZGSTAWILI BAŃKĘ I UCIEKLI. Rosa Jan, rol 
nik, zam. w Sięciechowicach. powiat Olkusz złożył 
na IV. Kcmisariacie na dworcu kolejowym 25-litro- 
wą bańkę na mleko, którą na ulicy Andrze,a Por 
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kiego usiłowało sprzedać dwóch osobników, którzy 
*w międzyczasie zbiegli. Bańka prawdopodobnie po- 
chodzi z kradzieży, Właścicieł może się zgłosić w 
VI. Komisariacie, 

—- ZABRAŁ PIENIĄDZE I ULOTNIŁ SIĘ. Służący 
zajęty cozwożeniem pieczywa w piekarni G. After- 
guta, przy ul, Czarnowiejskiej 74, zainkasował za 
Sprzedane pieczywo 120 zł, i zbiegł, 

— SZYDŁO — ZŁODZIEJEM. Władysław Szydło 
(iat 32) ogrodnik ,zam, Jana 13, został aresztowany 
za sprzeniewierzenie szeregu przedmiotów, wartości 
300 zł, na szkodę Wincentego Święrkosza, zam. 
przy ui, Zacisze 10. 

— NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. Stefania Gruchala 
(Gat 21) służąca, zam. Czamnowiejska 89, została are 
Sztowana za systematyczną kradzież biżuterii warto 
ści 500 zł, na szkodę swej pracodawczyni Ireny Roz 
waądowskięj. 

m" O$VD—— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 


Z GIE LDY, 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 20. 1. 1932, Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 100.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
minimalną chęć dop racy. Większość papierów w 
zitpełnem zaniedbaniu z braku zapotrzebowania. 
Usposobienie ospałe. Do transakcyj doszło jedynie 
z papierów bankowych Bankiem Polski po kursie 
słabszym przy niewielkich obrotach. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Silmiej poszu- 
kiwano jdeynie 3-proc, Poż, Budowlaną i 4-proc. 
Prem. Poż. doiarową bez obrotów. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dła dolara efektywne- 
go lekko mocniejszy przy większem zapotrzebo- 
waniu, Podaż niewielka. W Krakowie dolar gotów 
kowy 8.90—8.92, czeki bankowo 8.90 i pół do 892. 
Kursa orjeniacyjne: Marka niemiecka 210—211 50. 
Frank szwajcarski 17415—174,40, Fumt szterling 
80.80—31.80 nieco słabiej. 

GIEŁDA WARSŻAWSKA 

Warszawa, 0. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 102, 
103. Tendencja mocniejsza. Pożyczki: 4-proc. in- 
westycyjna seryjna 89.50, 7-proc. stabilizacyjna 54, 
51.50, 52, 10-proc. kolejowa 101, Listy zast. BGK. 
boz miany. Temdencza niejednolita. 


Waluty: Dolar 8.92, 8.94, 8.90. Dewizy: Buka- 
rcsżt 5.33, 5.36, 5.30, Gdańsk 175.15, 174.58, 173.72, 
Londyn 30.75, 30.30, 30.60, Nowy Jork 8.917, 8.937, 
8.897, telegr. 8.923, 8.943, 8.803, Paryż (35.11) 35.10, 
519, 3501, Praga 2641 i pół, 26.48, 26.35, Szwaj- 
carja 174.25, 174,68, 173.82, Włochy 45.10. (45) 45.28 
44.52, Berlin pryw. 211, Tendencja niejednolita 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 20. 1. 1932. Ce 
ny transakcyjne: żyto 270 ton 27 i jedna czw. psze 
nica 75 ton 24 i trzy czw. Reszta bez zmiany. Ten- 
dencja spokojna. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Znrych. 20. 1 PAT. Paryż 2046 i jedna czw, Lon 
dyn 17.62 t pół, Nowy Jork 5.12 i pół. Belgja 71.40, 
Włochy 25.77 i pół, Berlin 120.80, Praga 1518 i 
pół, Warszawa 57,35, Bukareszt 3.05. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 20. 1 PAT. Waluty i dowizy: Berlin 
168.25—169.25, Budapeszt 124.29 i pół  (ohbrach.), 
Busareszt 4.258—4.298, Londyn 24.40—24.60, Nowy 
Jork 709.20—713.20, Paryż 27.092—28.08, Praga 21.01 
i pół do 21.13 i.pół, Warszawa 7946—79., Zurych 
158.40—1.30.25, Alnerykańskie 707.75—713.75, Nie- 
micckie 167.60--16905. Angielskie  24.23—24,47, 
Francaskie 27.80—28, Polskie 79.30—79.90, Szwaj- 
carskie 137 90— 159.10. 


+ 4 LJ 


Papiery wartościowa: Browary Lwowskie 28. 


Bolar gotówkowy zrównany 
z kursem kabla 


Giełdy zagraniczue wykupują dolary z Polski 


Warszawa. 20. 1, Sin. „Iskra“ donosi: W ciągu 
ostatnick dni kurs banknotów dolarowych wykazy- 
wa: na giełdzie warszawskiej lekką tendencję zwyż- 
kową Zwyżka ta tłumaczy się zwiększonem zapo- 
trzebowaniem na dolar gotówkowy ze strony zagra 
nicy. a więc Berlina, Pragi i Bukaresztu, gdzie ku“: 
ych nanknotów jest znacznie wyższy, niż w War- 
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zniszczyć 


Przebieg dyskusji nad oświadczeniem rządowem w izbie 
francuskiej 


(Telegram wiasny 

Paryż 20. 1. (B) Podczas dyskusji nad oświad 
czeniem rządowe ilekroć padło nazwisko 
Brianda Izba stale wybuchała oklaskami, wy- 
rażając w ten sposób uznanie dla długoletniej 
działalności byłego ministra spraw zagranicz- 
nych. Ustępy z mowy prezydenta Izby Bouis- 
sona i oświadczenia rządowego. podkreślające 
stanowisko Francji wobec kwestji reparacyj- 
nej i dotyczące kwestji bezpieczeństwa spotka 
ły się prawie z jednogłośną aprobatą Izby. De 
putowany z frakcji socjalistycznej Frossard 
oświadczył, że śmierć Maginota nie musiała po 
ciągnąć za sobą dymisji całego gabinetu. Wi- 
docznie jednak chodziło Lavalowi o powrót do 


władzy bez Brianda. Przy burzliwych okłas- _ 


kach 2/3 Izby Frossard wyraził Briandowi peł 
ne uznanie za jego działalność polityczną. 
Wywody Frossarda przerwał Louis Marin o- 
krzykiem: „Dziś znika z widowni osoba Brian 
da — jutro przeminie jego polityka“. W dal- 
szym ciągu mowca socjalistyczny domaga się 
wypowiedzenia się Lavala, czy faktycznie zá- 
mierza zniszczyć dzieło Brianda. 

Przywódca frakcji socjalistycznej Leon Blum 
omawia kwestję odszkodowań wojennych w 
związku z oświadczeniem Brueninga i w rezul 
tacie wypowiada się za tezą francuską, iż Sta- 
nom Zjednoczonym nie może Francja ani cen- 
tima więcej zapłacić, niż otrzyma od Niemiec 
W kwestji rozbrojenia oświadczył Blum, że 
gdyby Francja pozostała przy tezie zawartej w 
memorandum z 15 lipca ub. r., znajdzie się w 
Genewie zupełnie odosobniona nie tylko pod 
względem politycznym, lecz także intelektual- 
nym. Wreszcie skierował się Blum z zapyta- 


Sędzia śledezy szykanuje 
Dunikowskiego 


Paryż 20. I. PAT. Wczoraj inż. Dunikowski 
miał przeprowadzić w obecności sędziów i eks 
pertów swoje doświadczenie. Należy zazna- 
czyć, że doświadczenie miało wykazać tylko 
rezultat, a nie tajemnicy wydobywania złota. 
Dunikowski oświadczył, że doświadczenie wy 
kona tylko w obecności obrońców. Po oznaj- 
mieniu mu, że eksperci sprzeciwili się obecnoś 
ci adwokatów, Dunikowski odmówił wykona- 
nia próby. Sędzia zagroził «nu wówczas osa- 
dzeniem w areszcie odosobnionym. Inż. Duni- 
kowski zgodził się na to i został odprowadzo- 
ny z powrotem do więzienia, Rzeczoznawcy po 
stanowili sami wykonać eksperyment. Inż. Du 
nikowski przewidując taki przebieg sprawy z 
góry. zabrał z sobą ampułkę magnetyczną wła 
snego wynalazku, udaremniając w ten Sposób 
wszelkie próby. Obrońcy Dunikowskiego zało- 
żyli protest przeciw zarządzeniu sędziego. 


Jezuici będą wydaleni 
z Hiszpanii? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“), 


Madryt 20. i. (R) Specjalna komisja jurysty 
czna, powołana do życia przez rząd hiszpań- 
ski w celu zbadania czy pod względem kon- 
stytucyjno-prawny:n dopuszczalne byłoby wy 
dalenie z Hiszpanji jezuitów. wydała opinię 
potwierdzającą. Narazie nie wiadomo, jakie za 
miary żywi rząd wobec tego zakonu, przypu- 
szczają jednak, że wydane zostanie rozporzą- 
dzenie, likwidujące zakon jezuicki w całym 
kraju. > 


„Nowego Dziennika“) 
niem, czy rząd pragnie kontynuować pelitykę 
Brianda, 
„Dalszą dyskusję odroczono do czwartku. 


Lońdyn— Paryż 


Wciąż jeszcze niema porozumienia 

Londyn. 20. 1. (L) Rokowania francusko-an- 
gielskie w kwestji repąracyjnej me, daproęwadzi 
ły jeszcze do porozumienia. Zwołana na dziś 
rada ministrów. która miała ustalić wytyczne 
dla delegacii angielskiej na konferencję -lozań- 
ską, została z tej przyczyny odwołana. Pertra- 
ktację między Londynem a Paryżem prowadzo 
fie są bez przerwy w dalszym ciągu. 


Odmowna odpowiedź 
_ Ameryki 


| 
Paryż. 20. 1. (B) Z kół zbliżonych do ambasa 
dy amerykańskiej w Paryżu donoszą, że depar 
lament stanu polecił ambasadorowi amerykafń- 
skiemu. aby zawiadomił rząd francuski, iż rząd 
amerykański nie może się zobowiązać do prze- 
dłużenia moratorjum Hoovera. Przywódcy par- 
tyj ostrzegają bowiem prezydenta Hoovera 
przed podobnym krokiem, zaznaczając. że pro- 
blem odszkodowań * długów wojennych powin 
na Europa załatwić bez interwencji Ameryki. 
Wedle innych wersyj rząd amerykański miał je 
szcze dodać. że Europa będzie mogła Stanom 
Ziednoczonym zapłacić, jeśli między państwami 
europeiskiemi zostanie przywrócone zaufanie i 
tównecześnie z tem zmniejszone zostaną wydat 
ki na zbrojenia. 


 Mwałfowna burza u wybrzeży 
| norweskich 


| Oslo. 20. 1. (R) Wzdłuż zachodniego wybrzeża 
Norwegji szalała wczoraj gwałtowna burza. któ 
ra wyrządziła znaczne szkody. Linje telegrafi- 
cznę i telefoniczne zostały zerwane. W wielu 0- 
kolicach pozrywane zostały przewody elekiry- 
czne wskurek czego ludność pozbawiona zosta 
ła światła i siły popędowej. W Vadheim koło 
| Bergen woda wdarła się do fabryki chemicznej, 
| w magazynach której znajdowa! się wielki 
i skład sodu. Zetknięcie się wody z sudem spowo 
| dowało gwałtownv wybuch, skutkiem czego 
| część fabryki została zniszczona. Ofiar w lu- 
| dziach na szczęście nie było. Także na morzu 
wyrządziła burza wielkie szkody. Na wysoko- 
| ści Drontheim zatonął statek rybacki. Część ża 
łogi wyratowano. 3 osoby zginęły. 
——ogo— 
! KRONIKA TELEGRAFICZNA 
| Poznań, 20. 1 PAT. Wczoraj w południe ogło- 
szono wyrox w procesie przeciw Waltrowskiemu, 
| Feliksowi Biniakowi 1 Sylwesirowi Maćkowiako- 
| wi, oskarżonych o zamordowanie jednego z gospo- 
| darzy. Trybunał uznał wszystkich oskarżonych 
| winnymi i skazał Waltrowskiego i Biniaka na ka- 
rę więzienia po 13 lat, zaś Maćkowiaka na 11 lat. 
Katowice, 20, 1 PAT. Prezydeniem rady miej- 
skiej m. Katowic wybrano ponownie radnego 
z frakcji chrześcijańsko- demokratycznej Piechul- 
na. Wiceprezesem wybrany został p Cichoń (frak 
cja niemiecka) 
OO > AAAA 
| — ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH 
WIZO. Wydział wzywa członkinie do gremialnego 
palestyńskiej L. 


udziału w uroczystej akademii 


Jafiego, 


szawie, tak, że kalkulrwa4 się arbitraż dolara na 
wymienione kraje. Dziś kurs dolara gotówkowegąa 
został podniesiony do parytetu wypłaty telegraficze 
nej na Nowy Jork, Jak się dowiadujemy, to zrówna 
nie kursu dolara gotówkowego z kursem kabli ma na 
celu przeciwdziałanie temu arbitrażowi i wykupywa 
niu przez zagranicę na naszym rynku banknotów 


dolarowych Należy zauważyć, że tak na giełdzie 
warszawskiej, jak i na giełdach prowincjonalnych za 
potrzebowanie na banknoty dolarowa jest bardzo 
małe, Oficjalny kurs dolara jest dzisiaj 8.92 w vbro- 
tach prywatnych 8,91 i pół Kurs wypłaty telegrafi- 
| cznej na Nowy Jork 8,92 i 3/10. Kurs rubla złotego 
który był wywindowany aż do 5.8 obniżył się do 5.1. 


Strajk robotników portowych w Londynie 


Sirajkujący usiłowali urządzić demonstrację 


w śródmieściu. 
oni z oporem ze strony policji, 


DA 


SOWY DZIENNIK* piątek 22. ł. 1931, 


7 raz" > 


Jak widzimy na zdjęciu, spotkali 


się 


Pokłady radu w Austrii 


W mie;scowości Mallviertel w Austrji Górnej od- 
Kryto w tych dniach zupełnie przypadkowo bardzo 
poważne pokłady radu, Właściciel tej miejscowości, 
Franciszek Maier, chcąc zwalczyć posuclię, stale na- 
wiedzającą tę okolicę, poszukiwał wody. Poszukiwa- 
tzem wody z polecenia Maiera był niejaki Franciszek 
Niegł, który używał przy tem wahadła oraz różdźki 
tzarodziejskiej. Wahadłem tem był przyczepiony do 
srebrnego łańcuszka zegarek. Gwałtowny wstrząs 
zegarka spowodował, że Niegl kazał w dwóch miei- 
Scach głęboko kopać, Wody wprawdzie nie znalezśix- 
to, ale ziemia, którą wykopano, robiła dziwne wra- 

enie, Przesłano ją do zbadania do Wiednia, a bada- 
nie wykazało zawartość w niej radu. By wydobyć z 
tej ziemi jeden kilogram radu, musi się zużyć „1.100 
onn ziemi, z czego wynika, żę ziemia ta ma stos'u- 
kowo bardzo wysoką zawartość radu, o wiele więk- 
szą, niż wszystkie inne pokłady řadu w Europie, — 
Gdyby się okazało, że ckspertyza iest słuszna, mia- 
łoby to wiełkie znaczenie niotylko dła Austrii, ale i 
dla całego świata, gdyż rad jest — jak wiadomo — 
'bezcennym wprost środkiem leczniczym. 


Nowe mylewice we wszech- 
ŚWIECIE 
Instytut Carneggisgo donosi, żę astronomowie ob- 
serwatorium w Mount-Wilson odkryli dwie nowe 
mgławice, dotychcza szupclnie nieznane, Dwie te no- 
we mgławice, nie należące do systemu naszej drogi 
„mlecznej, oddalają się od ziemi z szybkością 15.906 


Krwawe porachunki Chińczyków 
z Japończykami w Szanghaju 


Szanghaj: 20. 1. PAT. Wczoraj tlum Chińczy 
ków zaatakował 5 Japończyków w dzielnicy 
chińskiej. Dwóch z pośród Japończyków odnio 
isło ciężkie rany. wszystkich zaś zaatakowa 
nych przewieziono do szpitala. Grupa miodych 
Japończyków z zemsty usiłowała podłożyć 0- 
gień w jednem z przedsiębiorstw chińskich, po 
«zem starała się przedostać na teren międzyna 
rodowej koncesji: Po drodze przyszło do star- 
cia z policją chińską. Jeden policjant raniony no 
żem zmarł, dwóch innych odniosło ciężkie ra- 
ny. Trzech Japończyków odniosło ranv. pośród 
nich „eden zmarł. 
aen W L=) "ah 

Berlin 20. I. PAT. Policja berlińssa w ciągu 
dnia wczorajszego dokonała aresztowania 6 mię 
dzynarodowych włamywaczy Ściganych lista- 
mi gończemi przez władze bezpieczeńsiwa sze- 
regu państw. Większa część aresztowanych po 
Szukiwana jest od dłuższego czasu przez poli- 


Ciekawe dwa odkrycia 


mii na sekundę. 
Obsvrwatorjium w Mount-Wiilson jest  najlopiej 
uposażonem obserwatorium na kuli ziemskiej i ma 
do swej dyspozycji otbrzyini teleskop, ufundowany 
| przez milionera Hookera. Teicskop ten, o średnicy 
wyńnoszącj 250 cm., oddał już aotychczas olbrzyrme 
usługi naucc, a zwłaszcza przy badaniu niezna- 
nych ciał niebieskich, tzw, mgławic kosmicznych. 

Większa część tych mgławic są to systemy dróg 
mlecznych, a więc można je nazwać światami odręb 
nymi, tak iak światem dla siebie jest droga miecz 
na, w skład której wchodzi nasza ziemia, a zawie- 
raiąca wedle obliczeń astronomów około 30 miljar 
dów gwiazd. Nasza droga mleczna nie jest jednak 
jedyną we wszechświecie, odkryto również zapomo 
cą teleskopn Hookera mgławicę Andromedy. N.e u- 

| lega też wątpliwości, że we wsuchświecie jest nic- 
skończona ilość takich systemów dróg mlecznych. 
Najbliższą nam jest wyżej wspomniana mgławica 
Andromedy. Promień jej światła, zanim dociera do 
naszej ziemi, przebywa 900.000 tat, Do niedawna 
mgławica Andromedy była najdalszym, teleskopem 
dosirzegalnym objektem niebieskim. Teraz odkryto 
dwie dalsze mgławice, które rozszerzają nasz „ho- 
ryzont“, 

W ostatnich 'atach zauważono kilkakrotnie, że 
wszystkie te bardzo oddalone od nas ciała nicbic- 
skie oddałają się od naszej ziemi. Holenderski astro 
nom Oort ukuł nawet aforyzm, że ciała te uciekają 
od naszej ziemi, jak od dżumy. Nie ulega chyba 
watpliwości, że ta ucieczka jest tylko fikcją, a wy- 

| tłómaczeniem tej fikcii jest teoria Einsteina. 


— a 


„Cesarska republika mandżurska 


Moskwa 20. I PAT, Ruch niepodległościowy 
Mandżurji zalacza corz szersze koła, przybie- 
rając wyraźnie charakter republisański. Wszel 
kie projekty wznowieni: monarchji zostały na 
razie porzucone. Wedlug obiegających pogło- 
sek, pierwszym prezydentem  Mandżurji ma 
być b. cesarz chiński Pui. Prasa sowiecka iro- 
nicznie zauważa. że w ten sposób Mandżurja 
przeistoczona zoslani” w cesarską republikę. 


——>=—n 


cję londyńską, warszawską, brukselską, kłaj- 
pedzką i niemiecką, Aresztowani w ostatnich 
czasach dokonali włamania w .ĉssen. Policja 
skonfiskowała 150.000 marek pozostałych z iu 


| pów. 


- 
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„Faust“ 

„Faust“ jest podobno ostainią z cyklu epcr, wy- 
stawionych przy współudziale p. Ady Sari. Nie 
jest to doprawdy jedyny powód, dla którego nale- 
ży rozpocząć sprawozdanie właśnie od tej artyst- 
ki. Parija Małgorzaty, mimo że rie wyczerpuje mo- 
Że wszystkich technicznych możliwości kunsztu 
p. Sari, pozwała jednak raz jeszcze podziwiać wy- 
soką klasę jej śpiewu; acja z klejnotami podana 
była z czarująca finezją i mistrzostwem. 

Godnym pod każdym względem Dbraten: takiej 
Małgorzaty był Walentyn p. Romanowskiego. Jest- 
to popisowa partja barytonowa, wdzięczna ale 
mecząca. P. Romanowski nie nłatwiał sobie zada- 
ria, lecz całą rolę przepoił żarem ogromnego Wy- 
siłku aktorskiego i głosowego. To też każda fra- 
za muzyczną drgała najczystszym metalem, a ró- 
wnież kreacja aktorska utrzymana była na wyso- 
kim poziomie. 

Zalety glosu p. Szymonowicza, jego wyrówna- 
nie i doskonała emisja, pozwoliły mu wykanać 
paitję Fausta w sposób najzupełniej zadawalają- 
cy. Najsłabiej wypadła — dziwna rzecz — właśnie 
cavatina as-lur, śpiewana z widocznem  skrępo- 
waniem, wywołanem być może, widmem groźnego 
wysokiego C przy końcu; wyszło też ono trochę 
nerwowo i nienaturalnie, Bardzo ładnie natomiast 
wypadł akt I i duet miłosny. 

P. Mazanek nie jest urodzonym szatanem. Mimo 
doskonałych warunków zewnętrznych, pięknego 
basu i kultury śpiewackiej nie czuje się widocznie 
dobrze w roli Mefistofelesa. Brak mu bowiem zu- 
pełnie demoniznu, na który cała ta rola jest na- 
stawiona. Mefisto Goethego ma znaczną domiesz- 
kę dobroqduszności i poczęiwego humoru, Mefisto 
Gounoda jest 100-procentowym szatanem: każdy od= 
ruch miękkości w grze czy śpiewie rolę tę wypa+* 
cza psuje jei pyszną charakterystykę muzyczną. 
Miękkości nio znosi nawet serenada, która jest mos 
że najbardziej mefistofeliczną muzycznie. i 

Bardzo dobrze wypadły partje drugoplanowe w 
wykonaniu pp. Pastównej, Krużewskiego i Wo- 
źniaka. Doskonale brzmiały chóry. 

w zast. Dr. W. 


Dalsze szczegóły burzliwego 
głosowania w Sejmie 


(Telefonem od naszego Korespondenta) 


Warszawa. 20. 1(Sin) W uzupełnieniu poda- 
nych już poprzednio wiadomości warto zazna 
czyć, że w przemówieniu swojem poruszył po 
seł Miedziński sprawę votum separatum w wyj 
roku w procesie brzeskim. Mowca oświadcza, 
że obóz jego nie występuje przeciwko sędzie= 
niu Leszczyńskiemu, gdyż mógł on dzłałać we 
dług swego sumienia, podobnie jak dztałałi we 
dług swego sumienia pozostali dwaj ezłonko= 
wie trybunału. 

Wskutek zgilitynizowania dyskusji odpadło 
przemówienie posła Lewickiego, który w łmie- 
niu klubu ukraińskiego miał zająć stanowisko 
wobec ostatniego przemówienia min. Pierackie 
go. Odpadła również deklaracja Koła Żydo- 
wskiego. która miała być odczytana przed gło 
sowaniem. Jak wiadomo. Koło Żydowskie nie 
wzięło udziału w głosowaniu. Za wmoskiem o0- 
pozycji głosował jedynie poseł Grynadaum. 

Wśród ogółnej burzy i wrzawy marszałek 
przywołał do porządku z zapisaniem do proto- 
koiu nietylko szereg posłów z opozycji, ale też 
kilkn posłów z klubu rządowego. m. in. Burdę. 


Birkenmayera, Sanojcę. 
—oŻ0— — 


Zaostrzenie sytuacji strajkowej 
w kozi 


* Warszawa 21. l. Strajk iramwajarzy zao- 
strzył Się w dniu dzisiejszym. Pomimo zawia- 
domienia opublikowanego przez dyrekcję elek 
irycznych kolej łódzkich. że rozpocznie się an- 
gażowanie nowych pracowników. o ile dotych 
czasowi pracownicy nie przerwą strajku, nikt 
z konduktorów i motorowych nie przybył do 
remiz, przed któremi ustawiono posterunki po 
licyjne. Nowy personal zaangażowany na miej 
sce strajkujących pracowników jest już szko- 
lony i za dwa dni będzie mógł wyjechać na 
miasto. choćby z ograniczona liczbą wozów. W 
nocy odbyło się zebranie pracowników tram- 
wajowych. którzy wypowiedzieli się stanow- 
czo za dalszem prowadzeniem strajku. 
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Wieczorny kurs kroju 
i szycia dla Pań 


(6-ciotygodniowy) : otwiera dnia 3 lutego b. r. 


szkoła zawodowa 


„Ognisko Pracy*, 


Kraków. 


ul. Mikołajska 9. II. piętro. Wpisy i informacje 
w kancelarii szkoły codziennie od godz. 11—1, 
z wyjatkiem sobót. Telefon 158-21. — Cena za 


kurs zł. 30. 


ufamia i radosnej pracy; 


Ili-ci praktyczny, 6-tygodn. kurs 
gotowania i pieczenia dla Pań 


Rodzice i Opiekunowiel 


Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech- 
nych i średnich przyjmuje 


na stały pobyt 
INSTYTUT WYCHOWAWCZY G. SPIERERA, 
Kraków, ulica Starowiślna 85 


1) Racjonalna pomoc w nauce: 2) Atmosfera za- 
3) Wszelkie wymogi no 
woczesnej higieny. — fuformacji udziela dyrektor 
instytutu od godziny 3—7. Telefon 171-08. 


183 


P 


zaczyna się dnia 27 b. m. o godz. 10-tej rano. a 
kurs sałatek i kanapek dnia 25 i 26 b. m. o godz. 
4-tej popołudniu. Zgłoszenia w szkołe zawodo- 


wej dła dziewcząt żyd. 


„Ognisko Pracy“ co- 


dziennie od godz. 11-tej do 1-szej do piątku włą- 


cznie- Telefon 15821. 


POSAD POSZUKUJA, 


Handlowiec branży 
sukiennej z długoletuią 
praktyką obznajemiony z 
klijentelą w Krakowie 
przyjmie odpowiedniego 
zajęcia ewentualnie przyj- 
mie zastępstwo fabryki 
suknia. Zgłosz. do Admin. 
Now. Dzięn. pod „Snkno* 

82g 


Stematypistka polsko- 
miemiecka obeznana z bu- 
chalterją i wszelkiemi 
czynnościami biurowemi 
posznkuje posady. Zgłosz. 
pod „Zdolna* do Admin. 
Now. Dziennika. 60g 


NAUKA 
i WYCHOWANIE 


lekcyj korepetycyj polskie- 
go. niemieckiego, konwer- 
sacji Przygotowuje do 
matury. Warnnki bardzo 
przystępne. Kraków, Gar- 
barska 5, parter na prawo. 
Zgłoszenia od 4—8. 80g 


PRZEDSZKOLE przy ln- 
stytucie Wychowaw. G. 
Spierera, Starowiślna 85, 
otwarte cd godz. 9—l i 
od 3—7. |Informacyj u- 
dziela dyrektor Instytutu 
od godz, 3—7. Tel. 171-08 

82x 


SPRZEDAŻ 


Ryby żywe specjalne 

karpie tuczone — poleca 

Sandberg ul. Bracka 4. 
55g 


RFALNOŚĆ Dzieln. XH., 
410 sążni, sprzedam, — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika” pod „410, 


WÓZKI dziecięce i Jalko 
we, przepiękne, polete 
po 24 zł. — Fabryczny 
Skład, Kraków — 

ZWIERZYNIECKA 6, [4x 


O©prawe obrazów, 
Lnstra szlifowane po- 
leca Kornhauser, Staro- 


wiślna 21. Tel. 171 09 €92 


buckalteryjmej 
=. ANI = 


KRAKÓW 
Pijarska 3 


DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan“. Kraków | 
Podgórze. ul, Kingi 9. — 


Telefon 116-09. 121m 


LOKALE 
a | kin | 


Poszukuje pokoju z o- 
sobnem  (niekrępującem) 
wejściem, najchętniej jako 
2-gi. Pisemne zgłoszenia 
do Admin. Now Dzienika 
pod „A. Z. 15* 85bp 
Mieszkanie 2 pokojowe 
słoneczne z przedpokojem 
I kuchnią z komfortem 
natychmiast do wynajęcia. 
Zgłoszenia: ul Krakowska 
32, 180x 


Pokój i kuchnia z kom- 
fortem do wynajęcia. Wia- 
domość: „Kamera* Szew- 
ska 27. 69g 


PRZECHOW ANIE mebli 
towarów, w suchych 
składach oraz PRZEPRO 
WADZKI najtaniej usku- 
tecznia Biuro spedycyjne 
„HERMES”, Kraków — 
Stolarska 13. 1042x 


FRENUMERATA: w Krakouż n. 


w Krakowie z odnoszen. do domu cj 
Na prowincji z przesyłką pocztową Un 
Zagranicą z przesyłka pocztową - 


©statni wyraz techniki 


„TIRSA“ 


jako premia dia 
Prenumeratorów Nowego Dziennika” | 


Jako nową premję dla naszych Prenumeratorów wyznaczyliśmy piękną powieść 


palestyńską, jaką w swej spusciźnie ideowej pozostawił drogi i niezapo- 
mniany Towarzysz nasz blp. BERNARD ZIMMERMANN. 


„„PIRSAĆ jest jedyną dotąd wielką i wybitną wartość literacką posiadającą powieścią 


żydowską w języku polskim, odzwierciedlającą ideologię Czynu żydow- 
skiego w Erec Izrael. 


„TIRSĄC jest wspaniałym i wzruszającym zarazem pomnikiem, wystawionym mło- 


dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swą krwią glebę Palestyny. 


„WTIRSAC nie powinna zabraknąć w żadnej prywatnej lùb publicznej bibljotece 


żydowskiej w Polsce! 


Dla naszych Prenumeratorów cena 
premjowa „Tirsy* (520 stron druku, 
piękne wydanie, cena księgarska 8 Zł — 


Smaczne obiady, tanio 
wydaję. Zielona 9. IL. p. 
82x 


mieszkanie 15 


ROWOLZESNA 


KSIĘGOWOSĆ 


AAAAAŁDAAADADAAAAŁ 
| oscżu ox GE e O SU | 


VMOMH LISAJZ Ud 


ESWL... ŻA | 
„KARTOWIST Oda aaea en 
RZĄDGWO ULP4WAŻNIONE-KONIFSJONCWANE 


BIURO ORĊANIZACYJNE i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 
WIKTOR STANCE 


Przysięgły Rewident ksiąg — Znawca Sądowy 
Rewizje kuiąg- Analizy bilansów — Organizacja — Bilansowanie — Obliczenia rentowności przed 
siębioratw — Rozliczenia spólników — Sprawy buchalteryjno-bilansowo podatkowe — Nadzór, 
Nowość! Prowadzi buchalterją w abonamencie dla średnich i mniejszyc 
anemi silami biarowęami przy zastosowaniu najnowszych urządzeń massynawych. 


Najtańszą oprawę 6- 
brazów oraz lustra 
wykonuje — Klipstein, 
Kraków, Dietlowska L. 8; 
(róg Starowiślnej) 2151x 


MEBŁE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE —- 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wielki wy 
bór: „SPECJALNOŚĆ* 
Kraków. ul. SŁAWKÓW 
SKA 12, w podworcu. 
201e 


TELEFON, 
Nr. 104-44 


przedsiębiorstw wla- 


TROCHE HUMORU 
W RODZINIE WŁAMYWACZA, 


Matka: Nie dlatego dostajesz bicie, że wykradłeś 
zę spiżarki słój z kontiturami, ale musisz się odzwy- 
czaić od zostawiania odcisków palców na przedmio- 
tach, które bierzesz do ręki. 


a 620 "a 
- 6'60 ka 
„ 10/00 % 


prow. miesięczn Zł. 6'00. kwartai, Zł. 18'0C 
w 1860 
10'80 
30'00 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie także w poniedziałki t dnó poźw 


a 


wynosi 


(na prowincji plus porto Zł 1:20) 


Wpis 


zmiany statutu Banku Ludowego w Jaśle 
spółdz, z odp. ogr. Sąd Okręgowy, Wydział I. cywil- 
ny. Jasło, dmia 29 grudnia 1931 r. Sygn, I. Firm. 325/ 


31/Spółdz, I. 101. Zmiana wpisu rejestrowego. — Na 
podstawie zgłoszenia z 21 gmudnia 1931, oraz ucłuwa- 
ły zwyczajnego walnego zgromadzenia 
Banku Ludowgo w Jaśle, spółdzielni z ograniczoną 
odpowiedzialnością, obiętej protokołem z 22 marca 
1931, zarządza się pod datą dzisiejszą w reiestrze dia 
spółdzielni przy powyższej firmie następujący wp:s: 
Zmiana $ 3 statutu przez wykreślenie z niego posti- 
nowień, obiętych pumktami 10 i 11, wymienionych w 
uchwale z 2 czerwca 1928. Firm, 165/28 — Spókdz. 
I. 101, — L. S. Mieczysław Gryglewski. Należyte wy 
gotowanie potwierdza kierownik: kancelarii 
nieczytelny), 


członków 


(podpis 
385x 


BIBLICTEKA 
WSPOŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 
Sebastjana 23 (rg lelloiskiej) 
zaopatrzona w najnowsze książki 
w językach: 
polskim, niemieckim, żydowskim 
francnskim i angielskim 
| + 
otwartą jest przez cały dzień 
+ 
Obfity dział dla młodzieży 
wszystkie czasopisma :*: zniżki do kin 


o tej wypożyczalni hsiążek HH 


RADOSNA PRACA! 


Racjonalną pomoc w nauce i wychowa- 
nie pod kierunkiem specjalistów znajda 
uczniowie szkół powszechnych i średnich 
od godziny 3—7 d 

w Instytucie Wychow. ©, Spierer 
Kraków, ulica Śłarowśina 85, 

Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tel. 171-08 


4*5*+ 
I! u Niech się każdy zapisze 


WOŻKI GŻIECIĘCE 
„KOR-KON“ 


uznane za najsolidniejsze i najtrwal- 
sze. poleca znana od lat 22, Firma 


lL BEOTWIN 


Fiorjańska 30. Tel. 118-77 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obiczeń jest 1 milimetr wjednym łamie. — Strona w 
tekście i nedesłanemm ma 3 łamy po 74 miim =- Strona za tekstem 6 la’ 
mów po 37 milim — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: |. strona 1°25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6'25, — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratuia- 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wya „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm berkelhammer. 
Redakiox odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennaikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldn:: 


